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OMfenie obrazu M i  M ie j  0 Czesiocliô le.
W czoraj wieczorem i w ciągu nocy otrzym a­

liśm y od naszych korespondentów  w Szczako­
wej " ; G ranicy doniesienie o św iętokradzkiej 
grabieży, dokonanej na  Jasn e j Górze, Ofiarą 
złoczyńców padły obie korony w cudownym 
ODrazie M atki Boskiej, drogocenna sukienka 
obrazu, oraz rozliczne wota, złożone na  ołtarzu 
jasnogórskim , a  nadto sam obraz, ta  relikw ia 
narodow a, zw iązana tak  głęboko z h isto ryą  Pol­
ski —  miał uledz poważniejszym  uszkodzeniom.

Zan ieszczone poniżej m iorm acye zakreśla ją  
rozm iary zbrodniczego czynu, którego ofiarą 
pada cak pamiętny w dziejach naszych ołtarz 
Jasnogórsk i, to  też w granicach myśli narodo­
wej polskiej wieść o d ev ,astac /i tej pam iątki 
narodowej bolesny znajdzie odźwięk.

OtrzjmaDe przez nas depesze brzmią:

Szczakowa, 24 października.
Od osób przybyłych tu  wczoraj wieczorem 

t  Częstochowy, dowiaduje się wasz korespondent, 
że wczoraj nad ranem obrabowano w  Często­
chowie słynny cbraz Matki Boskiej.

Niewyśledzeni dotychczas spraw cy skradli 
z obrazu słynną sukienkę, dalej koronę, oraz 
rozliczne wota zawieszone na obrazie

Sam  obraz Matki Boskiej został silnie uszko 
dzony. Zniszczenia tęga dokonano podczas ra ­
bunku, Mianowicie stwierdzono, że z ł o c z y ń ­
cy,  c h c ą c  d o s t a ć  s i ę  d o  o b r a z u ,  um ie­
szczonego dosyć wysoko, posługiw ali się podo- 
Dno wysokim i świecznikami kościelnymi i nimi 
obraz silnie uszkodzili.

D ew astacyę —  ja k  przypuszczają —  speł­
nione wczoraj w g o d z i n a c h  p o r a n n y c h .

Podejrzenie zw raca się przeciw awom męż­
czyznom, którzy w n o c y  z p i ą t k u  n a  s o ­
b o t ę  n o c o w a l i  w k l a s z t o r z e  i o p u ­
ś c i l i  k l a s z t o r  w c z o r a j  m i ę d z y  g o d z .  
4  a  5 rano. T ak  wczesne ich wydalenie się 
z klasztoru  z w r ó c i ł o  u w a g ę  o d ź w i e r n e -  
g o, k tó ry  też p o c z ą t k o w o  n i e  c h c i a ł  
i c l i  w y p u ś c i ć ,  tłómacząc, że je s t to przeci­
wne zwyczajom. Gdy ci jednak  domagali się 
natarczyw ie wypuszczenia, odźwierny udał się 
do jednego z zakonników  z zapytaniem , co ma 
zrobić. Zakonnik ów przypuszczając, że owi męż- 
cz zjii zmuszeni są zapewne interesam i własuy- 

. [fi^io wczesnego odiazdu, polecił ich wypuścić. 
W tedy  odźwierny w ypuść '1 ich już bez prze­
szkody.

Bliższych szczegółów dotyczących owych 
dwóch mężczyzn, nie można było na  razie ze­
brać.

J a k  opowiadają, straty wyrządzone kradzieżą, 
dochodzą sum milionowych.

Granica, 24 paździeri ma.
Nadchodzące tn ta j informacye z Częstochowy

0 złupieniu obrazu M atki Boskiej stw ierdzają, 
że obraz uległ uszkodzeniu. Złoczyńcy sKradli 
słynną sukienkę z obrazu, wysadzaną perłami
1 oryRntam i, obie korony, naszyjniki, oraz wo­
ta złote.

G r a b i e ż  s k o n s t a t o w a n o  z a r a z  p o  
o t w a r c i u  k o ś c i o ł a  o godz. 6 rano.

N a  ś l a d  z ł o c z y ń c ó w  n a  r a z i e  n i e  
n a t r a f i o n o .  W ładze policyjne, zawiadomio­
ne o fakcie, rozesłały natychm iast d e p e s z e  
u r z ę d o w e  w r ó ż n e  s t r o n y ,  a zwłaszcza 
d o  s t a  r y j  p o g r a n i c z n y c h ,  z poleceniem 
przeprow adzenia ś c i s ł e j  r e w i z y i  u p r z e ­
j e ż d ż a j ą c y c h  p r z e z  g r a n i c ę .  W  Czę­

stochowie przypuszczają, że złoczyńcy mogl' 
uciekać w  kierunku Krakowa.

Szczakowa, 24 października.
W edług dalszych inform acyj z Częstochowy, 

i l o ś ć  w o t ó w  i k o s z t o w n o ś c i ,  s k r a ­
d z i o n y c h  n a  J a s n e j  G ó r z e ,  n i e  d a  s i ę  
n a  r a z i e  s p r a w d z i ć ,  gdyż w o b e c  o g r o ­
m u  c i o s u ,  k tóry  ta k  nagle uderzył w ten  
„skarbiec narodu polskiego11, w k l a s z t o r z e  
j a s n o g ó s k i m  z a p a n o w a ł o  t a k i e  p r z e ­
r a ż e n i e ,  i ż  w s z y s c y  p o t r a c i l i  g ł o w y .

Także w y s o k o ś ć  s z k o d y  m o ż e  b y ć  
d o p i e r o  p ó ź n i e j  o b l i c z o n a .  G r a b i e ż  
s p o s t r z e ż o n o  p o d c z a s  p r y  m a r y  i, ob­
chodzonej z w ielką okazałością wśród tonów: 
orkiestry i śpiewów. Wrażenie po stwierdzeniu 
świętokradztwa było wprost straszne.

O ograbieuin obrazu z a w i a d o m i o n o  n a  
t y c h m i a s t  W a r s z a w ę ,  a stąd  władze za 
wiadomiły telegraficznie w s z y s t k i e  p o g r a ­
n i c z n e  p u n k  t a  z. poleceniem rozw inięcia 
k o n t r o l i  n a d  p r z e j e ż d ż a j ą c y m i .

Wkrótce po stwierdzeniu grabieży \v Czę­
stochowie obsauzono całe miasto wojskiem  
i rozpoczęto rewizye, ale mimo usilnych po­
szukiwań, dotąd — godz. 10 wieczór — n i e  
z d o ł a n o  s p r a w c ó w  w y k r y ć .

Doniesienie, jakoby miało "być d w ó c h  
s p r a w c ó w  i cl mieli rano opuścić klasztor, 
n a  r a z i e  n i e  s p r a w d z o n e .

Szczakowa, 24 października.
W edług relacyj nadeszłych tu  z Częstochowy 

do godz. 12 w nocy, śledztwro w klasztorze J a ­
snogórskim wykazało, że z cudownego obrazu 
skradziono sukienkę wysadzaną perłami, wTśród 
k tórych t r z y  o d z n a c  z a ly  s i ę  n i e z w y k ł ą  
w i e l k o ś c i ą ,  dalej nader cenną koronę bry­
lantową z głowy M atki Boskiej, oraz małą ko­
ronę brylantową z głowy D zieciątka.

Z c e n n i e j s z y c h  w o t ó w  zrabow ano ló  
złotych zegarków, z tych 10 ze zlotemi dywiz- 
kami, 8 g iubych  złotych łańcuszków, 10 zło 
tych m niejszych łańcuszków, 4 bicze najczyst­
szych pereł, 9 biczów pereł grubszego g a tu n ­
ku, 4  bicze pereł diobniejszych, 20 wotów szcze­
rozłotych, Bu pierścieni z brylantam i, wiele pier­
ścieni z innymi drogimi kam ieniam i, oraz wiele 
innych rozm aitych wotów.

Straty oceniają na p.zeszło milion rubli.
Śledztwo wykazuje, że s p r a w c ó w  m u s i a ­

ł o  b y ć  k i l k u ,  gdyż jednem u człowiekowi bez 
pomocy byłoby trudno przedostać się do o łta ­
rza  djogą, k tó rą  w ykazują ślady; zwłaszcza 
niemożliwemby było jednemu człowiekowi prze­
dostać się przez okienko z głównej nawy, po 
wyjęciu szyby, do galery i kaplicznej.

S p r a w c y  b y l i  d o b r z e  o b z n a j o m i e -  
n i  z r o z k ł a d e m  m i e j s c a ,  gdyż —  jak  
w skazu ją  ślady — działali bardzo pewnie i sy­
stem atycznie i nie spieszyli się.

Po odkryciu grabieży na ołtarzu zauważono 
przewrócony pulpit, mszał leżał obok; obrus był 
w ygnieciony stopami. Z g a l e r y j k i  n a  a m ­
b o n ę  z w i e s z a ł  s i ę  s z n u r  z w ę z ł a m i ,  
pozostawiony przez złoczyńców'. Z a s ł o n a  c u ­
d o w n e g o  o b r a z u  b y ł a  p o d n i e s i o n a  i 
p o d p a i  U  d w o m a  ś w i e c a m i .  —  C z ę ś ć  
w o ł ó w ,  p o r o z r z u c a n a ,  leżała n stóp o- 
brazu.

P rzypuszczają , że s p r a w c y  o p u ś c i l i  
C z ę s t o c h o w ę  w c i ą g u  d n i a ,  w yjeżdżając 
albo k u r y  e r e m ,  a l b o  p o c i ą g i e m  o s o b o ­

w y m  w sti onę Granicy; paszporty mieli praw'- 
dopodobuie za wczasi1 przygotowane.

Z W a r s z a w y  p r z y b y ł d o C z ę s t o c h o -  
w y  n a c z e l n i k  p o l i c y i  ś l e d c z e j  z k i l ­
k u n a s t u  a g e n t a m i .

Kolo kościoła grom adziły się przez cały dzień 
t y s i ą c e  p ą t n i k ó w ,  pełne lozpaczy z powro- 
du św iętokradzkiego czynu. W s z ę d z i e  s ł y ­
c h a ć  p ł a c z  i l a m e n t y .

Po otrzymaniu powyższe ch depesz zdołaliśmy 
w ciągu nocy skomanikować się z kilku osobami, 
które właśnie wczoraj wieczorneml pociągami przy- 
były do Kratowa z Częstochowy, które zatem mia­
ły sposobność wczoraj na miejscu w Częstochowie 
oglądać rozmiary kradzieży i spustoszenia i od 
tycli osib zasięgliśmy informacyj, rzucających pe­
wne światło na cały rabunek i jego rozmiary.

"Według tj ch informacyj sprawa okradzenia cu­
downego obrazu Matni Boskiej przedstawia się na­
stępująco:

W czoraj o 6 ranc s ł u ż b a  k o ś c i e l n a ,  przy­
chodząca do cudownej kaplicy celem robienia 
porządków, p i e r w s z a  z a u w a ż y ł a  r a b u ­
n e k .  Cały ołtarz, na  którym  umieszczony jest 
cudowny obraz, przedstaw iał jaskraw e ślady 
zbrodniczego dzieła.

Z a s ł o n a  ze s r e b r n e j  b l a c h y ,  k ry jąca  
cudowny obraz w czasie wolnym od nabożeństw, 
była p o d n i e s i o n ą  d o  g ó r y  p o d p i e r a ­
ł y  j ą  d w i e  g r u b e  ś w i e c e  woskowe, zdję­
te  ze świeczników.

Jbdowny (braz  Matki Boskiej przedstawiał 
istną ruinę. Obdarty był ze w szystkich ozdób, 
drogocenna sukienka Matki Boskiej, w ysadzana 
perłami i bry lan tam i nieocenionej wartości. zni­
kła )ez śladu, a równocześnie zbrodniarze u- 
nieśli Jwie złote korory: M atki Boskiej i Dzie­
c ią tka  Jezn i; obie wysadzane brylantami i dro- 
giemi kamieniami.

N adto skradziono trmÓ3fwo drogocennych 
woiów. M ianowicie spraw cy przeaewszystkiem  
zabierali wota złote i drogocenne, jak naszyj­
niki brylantowe, perły, korale, zegarki złote, 
wiszące n a  krucyfiksie, stojącym nod obrazem 
i na św iecznikach. Część ofiar, wyżej wywie 
szonych na obrazie, usz>a kradmeży.

W a r t o ś ć  s k r a d z i o n y c h  p r z e d m i o ­
t ó w,  pom ijając ich nieocenioną w artość h isto­
ryczną, jako pam iątek narodowych sięga mi­
lionowych sum. Szczególnie cenną ma być zra^ 
bowana s u k i e n k a  M a t k i  B o s k i e j ,  jedna 
z trzech, jak ie  cudowny obraz posiada, a któ 
ra  — jak  przybyli podap-ali — ma być d a  
r  e m k r ó l o w e j  J a d w i g i .

Na wieść o kradzieży zawiadomiono często­
chowskie władze policyjne, k tóre natychm iast 
przybyły na J a sn ą  Górę. K o ś c i ó ł  z a mk n i ę ^  
t o  i p o d j ę t o  d r o b i a z g o w e  d o c h o d z e ­
n i a ,  k tóre  trwały d o  g o d z i n y  12 w  p o ł u  
d n i e .

W edług dochodzeń, s p r a w c y  d o s t a ć  s i ę  
m i e l i  d o - w n ę t r z a  k o ś c i o ł a  p r z e z  o- 
k n o  w p r z e d s i o n k u  p r z y  k a p l i c y  św.  
A n t o n i e g o .  Z przedsionka do głównej nawy 
kościoła wiodą drzwi dębowe, k tó re  rozsuw ają 
się i nie są zamykaue. Otóż spraw ca drzwi te 
rozsunął i w targnął do kościoła. Tu po ruszto 
wmniach, stojących z powodu restau iacy i wnę­
trza  kościoła stale przj ścianach, dostał się na 
mały chór, gdzie w yjął okno, wychodzące na 
schody i krużganek, wiodący na  w ielki chór 
kaplicy cudami słynącego obrazu — a dostawszy 
się tą  drugą na  wielki chór kaplicy, p o  l i n i e  
s p u ś c i ł  s i ę  n a  a m b o n ę .  N astępnie przedo­
s ta ł się przez balustradę i żelazną kra tę , od­
dzielającą prezbiteryum  kaplicy  od części nawy 
przeznaczonej dla wiernych i w ten  sposób do­

ta r ł do ołtarza. Tu w ydrapał się na cymboryum, 
w yw racając śwfiece i uszkadzając jeden świe­
cznik, poczem pousuwał na  bok srebrne figury  
aniołów, stojące na ołtarzu, k tóre  mu w opera- 
cyach przeszkadzały. N astępnie przystąp ił do 
p o d n o s z e n i a  c i ę ż k i e j  s r e b r n e j  z a s u ­
w y  zam ykającej cudowny obraz. Złoczyńca 
m usiał rozporządzać wuelką siłą fizyczną, lub 
m u s i a ł  m i e ć  s p ó l n i k a ,  z pomocą któiego 
z d o ł a ł  c i ę ż k ą  z a s u w ę  w g ó r ę  o d s u ­
n ą ć .  A by zasuw a nio spadła, p o d p a r ł  j ą  
d w o m a  g r u b e m i  w o s k o w e m i  ś w i e c a ­
mi ,  k tóre jeszcze rano zastano na  miejscu. Ró­
wnież i lina, po której sprawrca spuścił się 
z chóru do kaplicy, do południa z chóru zwi­
sała,

P o lic ja  podięła natychm iast ś’edztwo, k tó re ­
go wynikiem było mnóstwo rewizyj po hote­
lach, domach zajezdnych i w samym klaszto­
rze, w którym  zawsze kilkudziesięciu pątników  
znaj duje nocleg. R e w G z y e  d o  w i e c z o r a  
n i e  d a * y  ż a d n e g o  r e z u l t a t u .

Równocześnie zawiadomiono wdadze graniczne 
o w ypadku

W ieść o ograbieniu cudownego obrazu lotem 
błyskaw icy obiegła J a sn ą  G óię i m iasto Czę­
stochowy. K lasztor jasnogórski obiegły od rana  
tysiączne tłum y ludności i pątników , którzy z 
powodu uroczystości nabożeństw a ióżańcowego 
w kościele na Jasn e j Górze, w znacznej licz­
bie z dalszych okolic do Częstochowy przybyli. 
Z niecierpliwością ^ e h iw m n o  wiadomości z 
w nętrza zamkniętego klasztoru. Gdy o godzi­
nie 12 kościół dla publiczności otw arto, niezli­
czone tłum y ludu weszły do św iątyni, a w i ­
d o k ,  j a k i  p r z e d s t a w i ł  si ę w s z y s t k i m ,  
w y w a r ł  w s t r z ą s a j ą c e  w r a ż e n i e .  C a ł y  
k o ś c i ó ł  r o z b r z m i a ł  j ę k i e m  i l a m e n ­
t a m i .

W edług p e w n y c h  p o - s z l a k ,  g r a b i e ż y  
d u p u ś c i ć  s i ę  m u s i a ł  k t o ś  z n o c l e g  u- 
g u j ą c y c h  k r y t y c z n e j  n o c y  w k l a s z ­
t o r z e ,  dokładnie z rozkładem w szystkich za­
budowań kościelnych i k lasztornych obznajo- 
miony. Podejrzenia te  potw ierdza silnie powsze­
chnie w Częstochowie p rzy taczana okoliczność, 
że stróż klasztorny wczoraj po godzinie 4 rano 
wypuścił z bram klasztornych d w ó c h  m ę ż ­
c z y z n  z w i e l k i e m i  w a l i z a m i ,  którzy, 
podając, że spieszą do pociągu, dali mu 1 rubla 
napiwku.

Policya m iała aresztow ać, j a k o  p o d e j r z a ­
n y c h :  j e d n e g o  z m u z y k ó w  k o ś c i e  1- 
n y c h i j e d n e g o ś p i e w a k a  «

K radżiez, weuiug przypuszczeń, dokonaną zo 
sta ła  po północy między godzinami 2 a 4.

W spraw ie k rad zieży  su k ien ea  z obrazu M aiki 
Boskiej, o ile wnosić można ze zwyczaiów w 
klasztorze, należy pizypuszczać, źe s k r a d z i o ­
n ą  z o s t a ł a  s u k i e n k a  t z w .  „ p e r ł o w a 1', 
w ykonana na zielonym atłasie, co  d o  w a r t o ­
ś c i  d r u g ą  m i ę d z y  t r z e m a  s u k i e n k a m i ,  
jakie na  Jasnej Górze się znajdują. Pierw szą 
najcenniejszą je s t sukienka dyanen tow a na czer- 
w onjm  atłasie, a trzec ią  sukienka rubinow a 
(nieskończona) ria białym  atłasie.

Obraz zestal uszkodzony, niewiadomo jednak 
na razie, czy w skutek gw altcw nego zryw ania 
klejnotów, czy też od świec i świeczników uży­
tych czy też obalonych przy rab u n tu .

Syhiacya parlamentarna
( rJ'el. „Ar. Reform y*).

Wiedeń, 24 października.

W czoraj odbyła się tu  R a d a  m i n i s t r ó w ,  
ale nie wiadomo, czy na tem posiedzemu oma­

wiano spraw ę sankcy ono wdania ustaw  _ języ no­
wych. W  kołach politycznych przypisują tej 
Radzie ważne znaczenie.

Ze w szystkich stron nadchodzą wiadomości 
o toczących się r o k o w a n i a c h  m i ę d z y  
p r z y w ó d c a m i  s t r o n n i c t w .  W czoraj po 
jaw iły się też pogłoski, że m inister dr G e s s -  
m a n n  w yjechał do P ra g i; podróż tę  łączono 
z wyjazdem dra K r a m a r z a  do P rag i i G ł ą ­
b i  ń s k i e  g o  do Lwowa. Ze strony clirześc.- 
społecznej zaprzeczają jednak, jakoby d r Gess- 
maufl w yjechał do Pragi. Że jednak  w ogólero- 
kewaDia między stronnictw am i toczą się, temu 
n ik t nie zaprzecza.

K oresp. „A ustria11 oświadcza, że w szystkie 
pogłoski o rek o n stru k c ji gabinetu, o koncen­
t r a c j i  lub koali cyi stronnictw , o ile dotyczą 
party i chrześc.-socyalnej, są nieprawdziwe. Na­
tom iast -wywodzi ta korespondencja, ze n a l e ­
ż y  z w i e l k ą  u w a g ą  ś l e d t i ć  s t a n o w i ­
s k o ,  z a j ę t e  p r z e z  K o ł o  p o l s k i e  i znaj 
duje, że rezo lucja, uchw alona na ostatniem  po­
siedzenia Koła polskiego, je s t n ie jasną i dwu­
znaczną, nie wiadomo bowiem, czy ma ona na 
celu dalszą akcyę, podjętą przez dra Głąbńi- 
skiego w sierpniu, czy też oznacza zbliżenie do 
stronnictw  obstrakcyjnych.

„Koresp. C entrum 11 tak  samn ja k  „N. F r. 
P resse11 w ystępuje ostro p r z e c i w  S t ą p i  ń- 
s k i e m u ,  zarzucając mu, że prowmdzi na  w ła­
sną rękę rokow ania z U n ;ą  słow iańską. „Kor. 
C entrum 11 wywodzi, że jeżeli Koło polskie przez 
swą rezo lucję  chciało się przyłączyć do tych, 
k tórzy  domagają się usunięcia obecnego syste­
mu, to  n :e ma podstaw y do rokowań. Sądzą je­
dnak, że po lojalności p iezęsa Koła polskiego 
można przypuszczać, iż daleką je s t mu myśl 
okupienia obstrukcji.

P r z e c i w '  u s i ł o w a n i o m  p o j e d n a w ­
c z y m  w ystępuje w dalszym ciągu nietylko 
„N. F r . P resse", ale także org*n m inistra ro­
daka niemieckiego Schreinera „B m x. Z tg ’ . —  
Oba te pisma donoszą zgodnie, że t o c z ą  s i ę  
r o k o w a n i a  i że is tn ie je  o b a w a ,  »ż g a b i ­
n e t  B i e n e r t h a  i s t r o n n i c t w a  n i e m i e ­
c k i e  s t a n ą  p r z e d  f a k t e m  d o k o n a n y m .  
W  łonie Zwuązku niem ieckiego is tn ieje  silna 
opozycya przeciw  planom koalicyjnym  i na wy­
padek utw orzenia koalicyi nastąp i tam  bardzo 
poważna secesja .

„N. F r . P re sse 11 tw ierdzi w końca, ze g d y  
b y  u t w o r z o n o  k o a l i c y ę ,  b y ł o b y  t o  
d l a  N i e m c ó w  b ł ę d e m  n i e  d o  n a p r a ­
w i e n i a . .  Niemcy p-iw inni zgodzić ot- koa­
licyę tylko pod tym w arunkiem , j e z e  1 i C z e ­
s i  z g o d z ą  s i ę  n a  r o z d z i a ł  C z e c h  na 
okręgi niem ieckie i czeskie.

„Die Z e it“ donosi, że m imo zap rzeczeń , 
p r z y g o t o w u j e - s i ę  n o w e  u g r u p o w a ­
n i e  s t r o n n i c t w .  I n i c j a t y w ę  d o  t e g o  
d a j e  K o ł o  p o l s k i e ,  parte  do tego przez 
silną mniejszość. O ile jednak  teraz  sądzić mo- 
żna, n o w a  w i ę k s z o ś ć  o p i e r a ć  s i ę  b ę  
d z i e  n a  s z e r s z e j  p o d s t a w i e ,  n i ż  d a  
w n a  k t a K c y a  B e c k a .

N aturalnym  w arunkiem  utw orzenia now’ego 
bloku pracy  w panam encie je s t z m i a n a  s y ­
s t e m u  r z ą d o w e g o ,  od którego to żą ian ia  
koalioya nie odstępuje i znajduje w tem  popar­
cie u socyalistów. W  kołach niemieckich i pol­
skich żądanie to  nie na tra fia  na- zasadniczą o- 
pozycyą. W  kołach politycznych liczą się tylko 
z dwiema możliwościami: albo nastąpi zamiano­
wanie silnego od wszelkich w'pływów parlam en­
tarnych  i narodowych g a b i n e t  a  u i z ę d n i -  
c z e g o  B i e n e r t b - W e i s s k i r c h a e r ,  albo 
też utworzone zostan ie  m i n i s t e r s t w o ,  z ł o ­
ż o n e  z p r z y w ó d c ó w  p a r l a m e n t a r -

2EMSYfi .
Z francuskiego.

J a k  dąleko A lcyt Boutot mógł się cofnąć 
w przeszłość pamięcią, zawsze A natol Leplan- 
che staw ał mu w drodze i pokonywał go na 
całej liuii. Ju ż  w szkole Leplauche, aczkolwiek 
znacznie mniej uzdolniony niż Boutot, był za­
wsze prymusem, dzięki swe.i wytężonej pracy 
i sprytow i; B outot w żaden sposób nie mógł 
się przesunąć naprzód z ostatniego miejsca 
i stąd  straszna nienawiść, ja k ą  zapłonął do pil­
nego Lep!anche’a.

W dniu, kiedy ten o s ta tr  otrzym ał św ia­
dectwa, uw alniające go ze szkoły, B outot opu­
ścił również budynek szkolny, ale wypędzony.

Wedrowmt z miejsca na miejsca. Kolejno był 
stolarzem, m alarzem pokojowy m, murarzem, po­
sługaczem, woźnicą, probował szcaęś -a w dwu­
dziestu rozm aitych zawodach. Lecz zawsze z nie­
powodzeniem. . .

Po jakim ś czasie spotkał JjeplanG ica i wy­
buchnął śmiechem na  widok dawnego kolegi: 
L eulanche był w m undurze po lic jan ta .

— Ha, ha! — zawołał. —  To coś nowego, 
ja k ż e  się czujesz w tej skórze?

— B arazo dobrze.
— Niema co mówić, ruiłe zajęcia.
— Takie, jak każde inne.
—  Czy m ieszkasz dalej w A sn ieres?
—  Oczywiście.
—  J a  taże.
—  No proszę. A czemże się ty  oDecnie zaj 

tnujesz B outo t?
—  Jestem  muzykantem.
—  Co? M uzykantem ?_
B outot sięgnął do kieszeni i tryum fującym  

ruchem wydobył flet,
— Z pomocą tego oto instrum entu  zarabiam  

dziennie pięć do szesciu franków.
—  A gdzież nauczy "es się g ra ć ?

—  W cale sii nie uczyłem.
—  W ięc jakże w takim  razie...
—  Niema w tem nic dziwnego... Grywam 

.Białą dam ę11, to znaczy raczej: próbiuę grać 
Gdy wydmucham trzy  lub cztery dźwięki, prze­
staję. zdeim uję czapkę i drżącym głosem, wyno­
sząc oczy ku niebu, wygłaszam  mowę mniej 
więcej w tym  rodzaju:

—  Czcigodne damy i panowie! Z litujcie się 
nad robotnikiem , pozbawionym pracy, ojcem 
pięciorga dzieci... —  Jeżeli to  nie pom aga i 
monety r ie  zaczynają padać do czapki, wów­
czas chwytam pow tórnie za instrum ent. I  za­
zwyczaj w ystarcza k ilka  fałszywych nut, aby 
oi ągnąć cel, kt< ego uie osiągnęły słow a: lito­
ściwe dusze zaczynają otw ierać kieski, aby się 
mnie pozbyć jak  najprędzej... Ale nie m asz po­
jęcia, ile muszę uę nieraz nacierpieć z powodu 
twoich kolegów, którzy ścigają  mnie na każdym 
kroku.

—  Bądź pewb n, że i ja  uczynię to samo, je ­
żeli cię kiedy pi yłapię na żebraninie.

_ —  To mnie ?: ełnie nie przestrasza... P rze­
ciwnie naw et, g i % ^  ta  cieszy mnie ogromnie, 
b > musisz w iedzieć,1 l e  jeżeli policya następu je  
mi na pięty, w takim  razie z reguły dochody 
moje są najlepsze.

To niemożliwe — stw ierdził Leplanche,
—  JMe,. iziiwe zobaczysz! Gdzież będziesz 

ju tro  wieczorem pełnił służbę’
__ Ukoło dworca południowego.

W ięc to miejsce obieram  na  moje ju trze j­
sze pole operacyjno. M ażesz mnie zastać na  ta ­
rasie kawiarniany m obok dworca.

  Jeżeli chcof  ̂ posłuchać dobrej raciy, to
leniei nie przycho z tam wcale. Zaw iedziesz się 
oię bo wio licząt na naszą daw nie-iszą znajo-

m° ^ '  Nie żądam tego wcale
N asteonego w ie a o ra  patrolow ał L eplanche

 ̂ °  Uroiem w pobliżu dw orca polu-
d n .o w e g /w  Asnie-es. C h ó & i ł > ż > l  długo 
po filiclch, gdy wreszcie u jrzał zbliżającego się

Boutota. Żebrak-muzy k an t poszedł prosto Ł u Ka­
w iarni.

—  Ł askaw e panie i panowie! —  rozpo­
czął. — Chcę sk o rzy sta ć  ze sposobności, że żob 
nierz policyjny odwró ił się tyłem  do kaw iarn i 
i zaprodukować państw u jeden  num er z mojego
repertuaiu . . . .. ,

row  i Wziąwszy to, w yjął flet i rozpoczął wy- 
°,\vizdywać pierwsze dźwięki z „Białej damy .

L eplanche posłyszał je  także i spokojnym, 
powolnym krokiem  począł się zbliżać k u  k a ­
w iarni.

Boutot zauważył to, lecz nie tracąc  anim u­
szu, schował flet do kieszeni i mówił dalej:

—  Ł askaw e panie i panowie! Zechciejcie 
państw o wybaczyć... Nie mam praw a produko­
wać publicznie mojej gry... A by posiąść to p ra ­
wo, musiałbym być kaleką... A że na szczęście 
mam w szystkie kości zdrowe i całe, więc w ła­
dza nie pozwala mi zarobkow ać w ten  sposób... 
N iestety, jestem  głodny jestem  pozbawiony 
p ra c y .. jestem  ojcem sześciorga dzieci... T a  gra 
je s t jedynem  źródłem mojego zarobku P au  po- 
licyan t jednakże wypędzi mnie stąd... P au  po- 
licyant nie lubi muzyki... Proszę, przypatrzcie 
się państw o, jak  in teligentnie w ygląda pan po- 
licyant...

W rażenie tej przemowy było nadzwyczajne. 
Gdy L eplanche stanął wreszcie przed kaw iar­
nia, do czapki Boutota posypał się grad drobnej
monety. . ,

— Dziękuję, dziękuję! — jąk a ł muzykan
z rzekomem wzruszeniem. .

A  zw racając się dc Leplanche a, dodał no .
nicznym tonem: , .

— W zywam  pana na świadka, panie poli­
c janc ie , L  bynajm niej nie żebrzę. To, co otrzy­
małem, dano mi z dobrej woli, bez mojej prośby.

Pow szechny śmiech był odpowiedzią n a  ten 
dowcip. J a k  gdyby celem w yszydzenia pohcyi, 
zaczęto  na. nowo rzucać Boutotowl pieniądze.

Lei ia  \e  był zrazu zdumiony przebiegiem 
zajścia, ; otsm oszołomiony, w reszcie niejasno

zaczą ł od czuw ać w rog i mu nastrój Jum u. A b y  
przynajm niej coś p ow ied zieć , w y rzek ł stereo ty ­
pow e słow a:

—  Z abieraj s ię  stąd  n atych m iast.
To rozpętało praw dziw ą burzę niechęci i opo­

ru. Zaczęto głośno krzyczeć, pro testy  obecnych 
odzywały się coraz gw ałtow niej.

J a k a ś  młoda dama, siedzącą w tow arzystw ie 
kilku panów, zerw ała się z m iejsca, podbiegła 
ku Leplanchow i i zaw ołała ze wzburzeniem : 

—  Jestem  winna tem u pann jednego franka. 
Nie można m. chyba zabronić, aDym oddała mój 
<Rng.

M ówiąc to, w sunęła do ręk i B outota now iu­
teńką monetę frankow ą.

W szyscy obecni zachowywali się jak  obłąkani 
Młodzi ludzie w w ysokich kołnierzach okazy­
wali w ten  sposób swe zadowolenie, że naśla ­
dowali w szystkie możliwe i niemo/.uwe głosy 
zwierzęce. S tarsi panowie oklaskiw ali z zapałem 
postępek młodej damy. A kiedy powróciła na 
swoje miejsce, urządzono jej form alną owacyę.

Leplanche, którem u ciągle w ystępow ały na 
czoło w ielkie kroplu potu, postanowił wreszcie
opuścić pole walk: ,

W  t i f k a  m inut później p odb ieg ł ku m em u  
B ou tot i szep n ął lo  ucha:

— Sześć franków  i 12 sous w ciągu niespeł­
na dziesięcin minut. J a k  ci się podoba?

L ep lan ch e  czuł się głęboko upokorzony i od­
dal się gorzkim rozmyślaniom. Zabolała go b a r­
dzo niespraw iedliw ość tłumu, po raz  pierw szy 
też w życiu doznawał jak b y  uczucia gniewu na 
myśl o dawnym koledze szkolnym , A le nagle 
zaśw itała  mu w głowie nowa idea... przyszedł 
mu w prost genialny pomysł.

Zachęcony powodzeniem dnia poprzidm ego, 
Boutot udał się pod kam ienicę pośpiesznie ró-' 
wnież nazajutrz..

—  Pozwólcie państw o —  zaczął mówić — 
że przedewszystkiem  w yrażę wam w dzięczność 
za w aszą łaskaw ość. Mogę też dzisiaj uiścić się

z długu, albowiem mój przyjaciel, pan policy a r 
jest oddalony stąd  o jak ieś sto kroków.

W yjął fle t <z kieszeni i rozpoczął g rać n ie  
śm iertelną „B iałą dam ę“. P o  kiliru  pierw szych 
tak tach  przerw ał jed n ak  zdumiony.

_ — Cóś to znaczy ? P a n  p o lic jan t nie rusza 
się  w cale z m ie jsca?  Pam ięta prawdopodobnie 
przyjęcie, jak ie  mu zgotowaliście...

B ądź co bądź jednak  musiał Boutot podnieść 
flet do u st i w ykonywać dalej „popisowy nu­
m er11 swego repertuaru . Gdy spostrzegł, że k il­
ka fałszyw ych tonów wywołało bardzo złe w ra­
żenie, uznał za stosowne poprawić je  dalszem 
wymyślaniem na przedstaw iciela władzy.

W  tej samej chwili Leplanche, k tó ry  od pe­
wnego czasu rozm awiał z właścicielem pobli­
skiego sklepu rzeźniczego, odwrócił się, s trę c ił 
na  najbliższym  rogu i zniknął.

—  Oto idzie się napić! —  wołał Boutot.
To poprostu straszne.

Ale te koncepty nie rozśmieszały nikogo z 
obecnych, a co ważniejsze, nie skłoniły nikogo 
do wydobycia sakiewki, T rzeba się było uciec 
do fałszywych tonów B outot znów n ią ł fle t 

zaprodukował k ilk a  trylów , n a  odgłos k tó rych  
włosy mogły się zjeżyć n a  głowie. E fe k t był 
jednak inny. aniżeli oczekiwał. J a k iś  młody ele­
gant zawołał z gniewem:

—  Do dyabła!... Dosyć!
Młoda dama, k tó ra  poprzedniego dnia obda­

rzy ła  go frankiem , protestow ała również w bar­
dzo stanów czym lunie:

—  Nie., tego doprawdy nie można wytrzy­
mać... ten człowiek rrnie zabija... I  ja k  na  nip- 
szczęście, niema nigdzie polieyanta

K elner rzucił się na Boutota:
—  Zabieraj się s tąd  w tej cbw ili!
B outot poznał tego dnia  rów nież n iestałość 

uczuć tłumu.
K toby to  pom yślał?  — mówił. — Ten L e­

planche nie je s t w cale ta k  głupi, za jakiego 
go nważaiem... Przeciwmie!... N iestety!
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n y c h .  Także w tym  drogim w ypadku B ie  
n e r t h  s t a n ą ł b y  n a  c z e l e  g a b i n e t u .

„Koresp. „Centrum 11 donosi: Zarówno w p a r­
lamencie, jak  też w niektórych kolach parla­
m entarnych liczą się z tem, że g a b i n e t  Bi e -  
n e r t h a  w p i e r w s z e j  p o ł o w i e  l i s t o p a ­
d a  u s t ą p i ,  nie czekając na rezu lta t usiłowań 
co do ui uchomiouia Sejmu czeskiego.

W  kołach politycznych przypuszczają, że n a ­
s tąp i z a m i a n o w a n i e  g a b i n e t u  ś c i ś l e  
n e u t r a l n e g o ,  złożonego z osobistości z poza 
parlam entu. Czy w tym w ypadku onsadzone bę­
dą stanow iska niemieckiego i czesmego m ini­
s tra  rodaka, jest przecie wątphwem .

b c t r o ź car  a.
( Telegr. „N. R eform y".)

Bardonecchla, Pociąg specyalny z carem przy­
był tu wczoraj o godz. 10 min. 55 przed połu­
dniem. Ambasador w łoski w Petersburgu, oraz 
włoska misya w ojskow a w siadła do pociągu, 
aby powitać cara  w imieniu króla. Po kilku 
minutach pociąg pojechał dalej do Racconigi, 
dokąd przybył o godz. 2 min. 35 po południu.

Zj&zA cara z krćlsia tdoskSsa,
Racconigi. M iast* je s t udekorowane, panuje 

żywy ruch. K r ó l  p o w i t a ł  c a r a  na dworcu 
i przedstaw i  mu kompanie honorową, poczem 
wśród dźwięków hymnu rosyjskiego obaj panu­
jący  wjechali do miasta. P rzed powozem, w k tó ­
rym obaj siedzieli, oraz za nim, jechały  oddzia­
ły  kirusyerów, po obu zaś stronach  powozu 
jechałi konno: kom endant garnizonu i kom en­
dan t kirasyerów . Królowa oczekiwała cara  na 
terasie zamkowej.

Racconigi. O godz. 8 wieczorem odbył się 
w zamkn królewskim  o b i a d  d w o r s k i  na 
36 nakryć. Car i k ró l siedzieli w środku stołu. 
Po praw ej ręce cara  siedziała królowa, a da­
lej m inister dworu b a r F rederiks, am basador 
B ołgoraki i m inister T itto n i; po lewej ręce k ró ­
la  siedział między innymi m inister spraw  za­
granicznych Izwolski. Po obiedzie odbyli obaj 
panujący cercie.

Zarządzenia ortroinsśfiowe.
Rzym Cała lin ia kole, owa od Bardonecchia 

do Racconigi obsadzona je s t przez 10 pułków. 
Ogółem d l a  s t r z e ż e n i a  1 i n i j , k t ó r e m i  
p r z e j e c h a ł  c a r ,  p o w o ł a n o  25.000 ż o ł ­
n i e r z y  Wzdłuż torów, którem i car przejeż­
dżał, sto ją co 10 m e t r ó w  s t r a ż e  w o j s k o ­
w e. W  każdej budce dróżuiczej stoi oficer z 25 
żołnierzami. W s z y s t k i e  s t a c y e  s ą  d l a  
p u b l i c z n o ś c i  z a m k n i ę t e .  —  W  Turynie, 
Racconigo i wielu innych m iastach z a k a z a ­
n o  s p r z e d a ż y  b r o n i  a ż  d o  w y j a z d u  
c a r a  i wezwano w szystkich posiadających broń 
do zadepunowania jej w policyi. P rzy  Wjeździe 
cara  do Racconigi ustaw iono wzdłuż drogi ośm io- 
k r o t n e  s z p a l e r y .

Sar i Picboa
Beifort. R osyjski m inister spraw  zagranicz­

nych I z w o l s k i  zawiadomił m inistra P i c h o -  
n a ,  że c a r  z c h ę c i ą  g o  p r z y j m i e ,  gdy w 
powrocie z Włoch przejeżdżać będzie p r z e z  
F r a n c y ę .  Również Izwolski odbędzie konfe- 
rencyę z Pichonem.

Paryi. Stosowni®  do  życ7®nia c a r a  u d a je  się
dzisiaj m inister spraw  zagranicznych P i c h o n  
do Modane, ażeby w poniedziałek być przyję- 
przez cara  podczas powrotu tegoż z Włoch.

Rzym. Z polecenia cara  rosy jsk i am basador 
złożył wczoraj w Panteonie wieniec na trum nie 
króla Humberta.

Dmjsiośi tango w teai
{Telegr. „Nowej Reform y").

Poznań, 24 października.
W czoraj po południu odbyło się tu  u r o c z y ­

s t e  o d s ł o n i ę c i e  p o m n i k a  S ł o w a c k i e ­
g o  w p r z e d s i o n k u  t e a t r u  p o l s k i e g o ,  
PomniK jes t pomysłu M arcinkow skiego, a  w y­
konał go w mai murze M ichalski.

Podczas odsłon.ęcia przem aw iał im ieniem  ko­
m itetu poznańskiego pos. C h r z a n o w s k i ,  po- 
czem imieniem tea tru  przyjmował pomnik dr 
K r y s i e w i c z .  Szereg przemówień zakończył 
sekretarz  kom itetu lwowskiego prof. d r W iktor 
H a h n ,  który podniósł zasrugi W ielkopolski o- 
koło uczczenia wieszczów narodowych N astęp­
nie chóry tea tra lne  w ykonały k an ta tę  U stóp 
pomnika złożono liczne wieńce. W  uroczystości 
wmęl udział posłowie, redaktorzy, deiegaci roz­
m aitych tow arzystw  i t. p.

W ieczór odbyło się u r o c z y s t e  p r z e d ­
s t a w i e n i e  w teatrze polskim, wobec prze­
pełnionej widowni Na przedstaw ienie w ybrano 
„ M a z e p ę ”. P rzedstaw ienie poprzedziło wygło­
szenie prologu Or-Ota, poczem ukazała się na 
scenie apoteoza Słowackiego.

Cała uroczystość miała niezw ykle podniosły 
charakter.

Bieriot w Wig&aiu.
(7  ele fonem.)

Wiedeń, 24 października.
Wczoraj po południu odbył się w obecności ce­

sarza, w ielo arcyksiążąt, ambasadora fruiicDsaiego, 
licznych ministrów i innych dygnitarzy, oraz prze­
szło 3 0 0 .0 0 0  publiczności w z l o t  B l e r i o t a ,  
k t ó r y  s i ę  w z u p e ł n o ś c i  u d a ł .  Po oglądnię­
ciu aeroplanu przez cesarza, któremu przedstawio­
no Bleriota i jego małżonkę, B leriot w zniósł się o 
eodz. 4  po południu, i pozostał 25  minut w po­
wietrz j, o k r ą ż y w s z y  s i e d m  r a z y  o l b r z y ­
mi  p l a c ,  przyczem w ykonywał n a j r o z m a i t ­
s z e  e w o i n e y e ,  opadając prawie przy ziemi, to 
wznosząc się znowu do w ysokości około SO ml — 
Także l ą d o w a n i e  o d b y ł o  s i ę  z u p e ł n i e  
g ł a d k o .

C e s a r z  przestąpiw szy do B leriota w yraził mu 
swój podziw i uznanie, poczym B l e r i o t  d r u g i  
r a z  w z n i ó s ł  s i ę  i unosił się przez 17 minut 
wykonując różne ew olucje nad lożą cesarską. —  
Cesarz ponownie w yraził B ieriotowi uznanie.

B le rio to w i w ręczono w i e n i e c  l a u r o w y  z n a ­
pisem  „B ohaterów  i X X  w ie k u “ .

Po p ro d u k c ji  pub liczn o ść  p rz e ła m a ła  ko i don p o ­
licy i, aby  u rz ąd z ić  B i e r i o t o w i  o w a c y ę .  K o n ­
ne p o lic ja  z  tru d em  p rz y w ró c iła  p o rząd ek . B le r io t  
w śród  nw acy j p u b liczn o śc i opu śc ił w  au tom obilu  
p la c  w zlo tu

kościół w Podgórzu.
Podgórze obchodzi dziś piękną uroczystość 

poświęcenia nowego kościoła, wybudowanego 
wielkim nakładem  kosztów' i długoletnich zabie­
gów. Oddawna już, bo przed 25 la ty  wyłoniła 
się sama potrzeba wzniesienia nowej św iątyni, 
wobec niedom agań i usterek  starego kościoła. 
W ówczas jednak b rak  funduszów na tak  wiel­
kie i kosztowne przedsięwzięcie, nie pozwalał 
m arzyć o wprowadzeniu w czyn tak  doniosłego 
dzieła. Mimo to gm ina za aprobatą  R ady miej­
skiej postanow iła na cel urządzenia kościoła 
i ewentualnej restauracyi przeznaczyć rokro­
cznie część własnych dochodów, co przyniosło 
fundusz 130,000 K. Pierw otne zamiary przezna­
czenia kwoty tej na w ew nętrzne urządzenie ko­
ścioła upadły, gdy kw ostya budowy nowej św ią­
ty ń 1’ została już dzięki zabiegom Rady miejskiej 
zadecydow aną i fundusze te  przelało m iasto na 
ogólny fundusz budowy.

P ierw  zy projekt budow'y kościoła pojawił 
się przed 12 la ty  i obliczony był na 340 000 
K. P ro jek t ten nie znalazł aprobaty  u miaro­
dajnych czynników i w skutek tego pow stała 
w akcyi bndowy kościoła dłuższa zwłoka. 'Wie­
le przeszkód znajdow ał zarząd m iasta w stano­
wisku konkurencyi, k tó ra  wobec wysokich ko­
sztów prelim inarza budowy, ciągle była w opo­
zy c ji. W ubec tego m iasto ofiarowało się zacią­
gnąć pożyczkę w wysokości 250.000 K na 
koszta bndowy, a zw rot tej kw oty z datków 
konkurencyjnych rozłożyło komitetowi parafial­
nemu na la t 20. Poniew aż równocześnie now'y 
projekt budowy, przedstaw iony m iastu przez 
a rch iiek ta  dr Ja n a  Zubrzyckiego, zyskał ogólne 
uznanie —  budow'a kościoła została w r. 1905 
rozpoczętą i po upływie 4 la t i 8 miesięcy do­
biegła obecnie końca. K osztorys budowy, wobec 
niezwykłego podskoczenia cen m ateryałów bu­
dowlanych i robocizny, mimo sta rać  nie udało 
się w prelim inowanych rozm iarach utrzym ać 
i koszta budowy osingły cyfrę 600.000 K Mia­
sto przelało cały fundusz 130.000 K, zebrany 
z własnych dochodów w ciągu szeregu la t  na 
budowę, a nadto jeszcze przy zm ianie koszto­
rysu uchw aliła R ada 50.000 K na  pokrycie 
rożnie kosztorysów.

Opiekę nad budową i zarząd funduszami bu­
dowy objął kom itet budowy kościoła pod prze­
wodnictwem w iceburm is#za K aczm arskiego. K ie­
rownictwo budowy objął projektodaw ca archi­
tek t dr Zubrzycki, a w ykonanie powierzono p. 
Biborskiemn.

N apływ ające obecnie datk i konkurencyjne 
składane są na książeczkę kasy  oszczędności, 
a procenta od wypożyczonych funduszów płaci 
gmiua. W  konkurencyi uczestniczy rząd, jako 
patron kościoła, a ósebę cesarza jako kolatora 
zastępow ał dotychczas w komitecie parafialnym  
sta ro sta  Podgórza ś. p. hr. S tarzeńskn

Celem zyskania podwyższenia udziału rząd u  
w konkurencyi, wobec podniesienia się praw ie
0 100°/o kosztorysu budowy kościoła, była u 
m inistra skarbu, bawiącego dnia 11 b. m. w 
Krakowie, deputacya z p. Kaczm arskim  na cze­
le. D eputacyi przyrzekł min. B iliński pomyślne 
załatw ienie spraw y.

Dalej uczestniczą w konkurencyi: gmina, ko­
lej północna i państwowa, wojskowość, obsza­
ry dworskie całego pow iatu i wszyscy członko­
wie parafo.

Nowy kościół przedstaw ia się pod każdym 
względem okazale. Położony na wzniesieniu 
w rynku, w samem centrum  m iasta, zam yka 
perspektyw y całego placu efektow ną fasadą go­
tycką, odbijającą żywo swą czerw ienią od sza­
rego tła  domów i kam ienic sąsiedztwa. Na ko­
ściele w ystrzela wysoko sm ukła wieża, w idna 
na całą okolicę. Na wzgórze, na którem stoi 
św iątynia, wiedzie 18 szerokich kam iennych 
stopni. Do w nętrza kościoła prowadzą trzy  ostro- 
łukowe, gotyckie wejścia, zdobne portalam i, nad 
którem i mieści się obszerny krużganek, otoczo­
ny balustradą, zam kniętą po bokach przez dwie 
wieżyczki. Między temi wieżyczkami, tworzące- 
mi zam knięcie fasady, mieści się w ielki koioro 
wy w itraż. Na frontonie w idnieją ustaw ione po­
sągi św. Kazimierza Jagiellończyka, św. Kune- 
gundy, św. E lżbiety  i św. Ja n a  K antego, a nad 
nim i w niszach posągi św. S tanisław a, W ojcie­
cha, P io tra  i Paw ła. Obok głównego wejścia 
prow adzą do kościoła jeszcze dwie bram y bocz­
ne. Cały plac w okół kościoła, w ysypany żwi­
rem, otoczony jest niskim  murom z kamienia.

Cały kościół je s t w ykonany z czerwonej cegły
1 już z zew nątrz "występuję w budowie w ybitnie 
k sz ta łt krzyża.

W nętrze kościoła obrzerne i w idne czystością 
linij i sty lu  czyni nader dodatnie -wrażenie. 
W nętrze kościoła może pomieścić około 6000 
osób i jest już zupełnie wykończone; b rak  jedy­
nie figur, obrazów i m alatury. Todłoże stanow i 
piękna posadzka z m arm uru karrary jsk iego , po­
łożna kosztem 30 000  koron. D ostateczne św ia­
tło w puszczają do wmętrza św iątyni liczne b ar­
wne przeźrocza i w itraże. Na jasnem  tle  ścian 
rysu ją  się dokładnie linie bndowy, żebrowanie 
sklepienia ostrołukowego i p ilastry , pokryw ają­
ce ściany.

Kościół wybudowany jest w kształcie krzyża, 
którego ram iona tw orzą dwie części naw y po- 
przeczecznej. N asadę krzyża rw oizy naw a głó­
wna, otoczona z obu stron dwoma cokolwiek 
niższomi nawami bocznemi. N aw a poprzeczna 
znajduje zakończenie swych ramion w dwu k a ­
plicach. W górnei części krzyża mieści się p rez­
b iterium , odgrodzone balustrada. Zakończenie 
presbiteryun. stanoy, i półokrągła absyda, zbudo­
w ana z siedmiu gotyckich łuków. Dookoła pres- 
biteryum  p row alz i wolne przejście do kaplicy 
poza absydą. W  kaplicy tej wisi na krzyżu 
Chrystus, k o ria  w zorowana na figurze C hrystu­
sa w kościele N. M. P anny  w K-akow ie. F ig u ­
ra  ta  w ykonana została  przez rzeźbiarza p. 
Langm ana. W  środku presbiteryum  wznosi S1ę 
główny ołtarz jeszcze nie ukonczony; usti .ono 
jedynie bronzowe, pozłacane tabernaculum . *rzed 
ołtarzem  zwiesza się bronzowy elek tryczny  pa­
ją k  na 60 świec, d ar kom itetu pań  m. Pod­
górza.

Nawę głów ną od naw  bocznych oddzielają 
trzy  gotyckie luki, a ponad nimi mieszczą się 
loże, k tórych małe łukowe otwory, oparte na 
filarach, wychodzą na górną część naw y głó­
wnej. Loże znajdują  się nad naw am i bocznemi, 
niższemi od naw y głównej i m ają połączenie 
z chórem w ystępującym  na kościół, nad którym  
je s t główny witraż.

W jednem  z ram ion poprzecznych mieści się 
Kaplica M atki Boskiej, a w niej o łtarz z try p ­
tykiem , przedstaw iającym  w części środkowej

Zwiastowanie, w dwóch zaś bocznych sk rzy­
dłach alegoryczne figury grzechu i odkupienia. 
Je s tto  dzieło a rty sty  rzeźbiarza W it W isza z 
Podgórza.

W szystkie roboty około kościoła wykonano 
siłam. krajowemi. Roboty m urarskie prowadził 
p. Kazimierz Zieliński, m ajster m urarski. — 
W szystkie roboty kam ieniarskie oddano p. Bo- 
duicli iemn z Podgórza. W itraże w ykonał zakład 
p. Żeleńskiego w Krakowie. Roboty ślusarskie 
prowadz.i r. Szklarski z Polgórza. Roboty sto­
larsk ie  i rzeźbiarskie p . W isz z Podgórza i p. 
W ładysław  D ruciak z Podgórza. Posadzkę da­
wał p. Hochstim. W ielki świecznik przed wiel­
kim ołtarzem w ykonał p Sztorc z K rakow a. —  
W szystkie roboty pozłotnicze i poliehromiczne 
oddano p. Józefow i Maikowi z Podgórza. Nie­
które  prace rzeźbiarskie wykonał p. F ranciszek  
Styczeń, artysta-rzeżbiarz  ze Zwierzyńca,

Kościół nie posiada jeszcze organów, które 
jednakże m ają być sprawione w najkrótszym  
czasie.

W czoraj o godz. 5 po południu przybył do 
Podgórza ks, biskup Anatol Nowak i złożył w 
kościele relikw ie. Uroczystość konsekracyi roz­
pocznie się dziś o g. I rano. B iskupa przyby­
wającego w asyście duchowieństwa pow ita bur­
m istrz Maryew'ski z Radą m iejską i naczelnicy 
władz. Torządek w czasie uroczystości u trzy ­
mywać będzie s traż  honorowa obyw atelska w 
odznakach na  szarfach biało-niobieskich Po u- 
roczystości odbędzie się przyjęcie przybyłych 
dostojników i gości w salach R ady miejskiej 
przez miasto.

K iro m k a .
Bxls<

Kraków, niedziela 2 4  października
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jana Kant. Ra 

fała.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 6 min. 18, zachód o godz. 4  m. 31; 
długość dnia godzin 10 min. 13 .

T e a t r  m i e j s k i  i m.  S ł o w a c k i e g o :  p o p o ­
łudniu „Grube ryby"; wieczorem „Książę n ie­
złomny

T e a t r  l u d o w y :  po południu „Czarodziej znad  
N ilu“ ; wieczorem „Zażarty autom obilista11.

K u n s e k r a c y a  kościoła w Podgórzu o godz 
7 rano.

P o r a n e k  kn czci SłowacKiego w bursie dla 
młodzieży handlowej i rzemieślniczej o godz. 11 
przed poi.

M a t c h footballowy na błoniach o godz. 3 po 
południu.

W i e c z o r e k  K o ś c i u s z k o w s k i  w Sokole 
o godz. 7 wieczorem.

W i e c z o r e k  S ł o w a c k i e g o  w Czytelni dla 
kobiet o godz. 7 wieczorem.

O t w a r c i e  c z y te ln i  T. S. L. w Bronowicach o 
godz. 4  po poł.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Pol. Kółka kontu- 
szouego (Sławkowska 32) o go *z. 3 po poł.

W a l n e  z g r o m a d z e n i u  Kółka fil. U. U, J. 
w lokalu własnym o godz. 10 rano.

O d c z y t y :  W  Elouteryi p. Radwanka „D zi­
siejsze nasze stanowisko w sprawie w yzw olenia11: 
U niw ersytet ludowy j'. JZacharkiawicza „O balo­
nach i aeroplanach11; w Czytelni ” robotniczej im’. 
S. K ilińskiego p. W ł. Żuławskiego „W ierzenia ro- 
iigijne w Słowiańszczj źnie przedhistorycznej11.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu 
„Hulaj d u ?zi“ ; wieczorem „Nietoperz11.

„B f it. x Ceiici“, odegrana wczoraj w teatrze 
miejskim, należy do najudatniejszych przedstawień  
jubileuszowych cyklu dramatów Słowackiego na na­
szej scenie. Na pierw szy plan w ybiła się p W y ­
s o c k a ,  grająca matkę rodu Cenci z niepospolitą 
siłą tragiczną. Obok nioj P T a r a s i e w i c z ,  jako 
malarz G i a n n i ,  zbierał zasłużone oklaski. Pp. 
Jednowski, W ęgrzyn H., Star.sław ski, Kosiński, Ma- 
ryański i Hiarczyński dopełniali stj lowego zespołu. 
Publiczność przyjmowała grę artystów z wieikiem
u zn an iem .

W ystaw ? pamiątek po Słowackim. Z Tow.
przyjaciół sztuk pięknych komanikują, że naj­
w ażniejsze pamiątki po Juliuszu Słowackim pozo­
staną ua wystaw ie jeszcze przez niedzielę, ponie­
działek i wtorek, a we wtorek wieczór odesłane 
będą do Lwowa, gdzie ma być również urządzona 
podobna wystawa pamiątek.

Zabezpieczenie K ra tow a  Od powodzi. N am ie­
stnictw o zawiadamia, że dla projektu rządowego 
i gminy miasta Krakowa co do ubezpieczenia Krako­
wa i okolicy od wylewów W isły, odbęaą się wodno- 
prawne dochodzenia wraz z rozprawami ekspró- 
pryacyjnemi, celem w yw łaszczenia potrzebnych grun­
tów wraz ze znajdnjącemi się na nich budynkami 
i drzewostanami. Czynności te rozpoczną się w dniu 
17 listopada br. o godz. 9 przed południem, a prze­
prowadzone będą w następnych dniach aż do ukoń­
czenia K om isja zbierze się w powyższym term inie 
w lokaiu urzędowym Kierownictwa regnlacyi W isły  
w Krakowie, gdzie obydwa techniczne projekty 
wyłożone będą, począwszy od 25  bm. przez ] 4 dni 
do przejrzenia dla ogółu. Od tego samego dnia 
wyłożone będą wykazy gruntów, które w ywłaszczo­
ne być mają wraz z planami ekspropryacyjnymi 
w starostwach w Krakowie i Podgórzu oraz w ma­
gistracie m. Krakowa, również przez 1 4  dni, do 
przejrzenia dla ogółu. Zarzuty przeciw tym proje­
ktom, względnie przeciw zamierzonemu w yw łaszcze­
niu można wnieść w ciągu powyższych 14 dui 
w Btarostwie w Krakowie i Podgórzu, względnie 
w m agistracie krakowskim, lub też przy komisyjnej 
rozprawie. Zarzuty późnieisze nie będą uwzględnio­
ne, a Interesowani będą uważani za zgadzających 
się z zamierzonemi robotami i potrzebnem do tego 
wywłaszczeniem

Krakow skie Tow. techniczne odbędzie zebra­
nie we w toiek  o godz. 7 wieczór. Na zebraniu p. 
K. Rolle zagai pogadankę p. t. „K westya ceglana  
w Krakowie i próby jej rozwiązania". P rzed po 
siedzeniem odbędzie się pokaz aeroplanu um ieszczo­
nego na w ystaw ie budowlanej. Po posiedzeniu sw o­
bodne zeDrauie towarzyskie na miejscu.

Potoki aeroplan. Ktaków nie pozi taje w tyle  
za innemi miastam i w  Europie na polu prodnkcyj 
awiatycznych. Bracia M incenty i Rudolf Schindle­
rowie skonstruowali aeroplan jedDopłnszczyznowy, 
zbliżony typem do „L ibelliuBibriota. —  Aeroplan 
Schindlerów różni się przedewbzyśtkiem Korzy st- 
niejszom ułożenien motoru, organów sterowych oraz 
urządzeniem, zapewniającem wygodne lądowanie.—  
Motor rotacyjny o sile 70  koni. mieści Bię w osi

i w  środku ciężkości głównej ramy, zbudowanej z 
lekkich stalowych rur, tworzącej ścięty graniasio- 
słnp o przekroju trójkąta równobocznego. Powierz­
chnia nośna skrzydeł wynosi około 3 0  m, kwadra­
towych. Siła wzlotu wynosić zatem będzie około 
1 5 0 0  klg., a użyteczna siła  udźwignio około 150  
kg. przy szybkości okuło 10  metrów na sekundę, 
skrzydła posiadają pcawójną krzywiznę, złozoną z 
dwóch parasoli o rónych parametrach. Na nwagę 
zasługuje zaczepienie skrzydeł, jak również śruby 
motoru rotacyjnego. Lataw iec sterowany jest jed­
nym kołem sterowym. Pp. Schindlerowie zbudowali o- 
becnie mały model w stosunku 1 /1 2  naturalnej 
wielkości. Rolę motoru odgrywa tu pasek gumowy, 
który nakręcony obraca śrubę latawca. Pomimo 
prymitywnej budowy, model wznoai się z łatwością  
w powietrze w rozbiega na przestrzeni zaledwię 
półtora metra wraz z latawcem, wynoszącym oko­
ło 2 5 0  gramów wagi, co w  stosuukn do nieznacz­
nej szybkości lotu —  około 3 m. na sekundę —  
oraz małych wymiarów Skrzydeł 1 siły, obracającej 
śrubę gumy, jest bardzo w iele, dowodząc temsamem, 
źe podstawy, na których go zbudowano, są racyo- 
nalne. Pp. Schindlerowie zamierzają jeszcze w tym  
roku wykończyć swój aereplan w  celu przedstawie­
nia pierwszych w Krakowie wzlotów. Model lata 
wca w ystaw ili wynalazcy w sali nieustającej w y­
stawy budowlanej krakowskiego Tow. technicznego 
(ul. Straszewskiego 1. 28 ), gdzie go codz euuie mo­
żna oglądać.

Z  Tow. fotografów  amatorów. Zakres w ysta­
wy, odbyć się mającej w Krakowie w Pafarn sztu­
ki w grudniu b. r., prac członKow 3 towarzystw  
fotograficznych w Krakowie, W arszaw ie i Lwowie, 
został rozszerzony o tyle, że oprócz prac na temat 
konkursu: „Wj rażenie za pomocą fotografii pojęć
oderwanych i uczuć osobistych11 —  wystaw iać bę­
dzie można w miarę miejsca prace z dziedziny 
fotografii artystycznej także na tematy dowolne, 
te jednak bez prawa do odznaczenia. Te prace mo­
gą być nadsyłane pod pełnym nazwiskiem.

N ieszczęśliwy wypadek. W czoiaj wieczorem  
p. Jan G ullow ski, osobistość znana w kołach oby­
watelskich Krakowa, przechodząc ulicą Sienną do 
domu, przy w ylocie ul. Gertrudy potknął się na 
szalowaniach osłaniających przekopy pod kable 
elektryczne i upadł, odnosząc ciężkie potłuczenia. 
Przechodnie odprowadzili starca do domu.

Włamanie do sklepu. W czoraj po południu n ie­
znani sprawcy włamali się do sklepu konfekcyi 
damskiej E liasza Griinspana przy ulicy Grodzkiej, 
pod L. 6 na I piętrze i rozbiwszy szuflady Diurka, 
skradli dwa portfele, jeden z kwotą 1 7 0  K., drugi 
z kwitami za&Lawniczemi na biżułerye wartości 
około 3 0 0  K., oraz trzy sznury korali, wartości 
60  K. Za sprawcami wdrożyła policja  duchodzenia.

0 język polski w sądach w  Królestwie. P i­
sma warszawskie donoszą: W  piątek warszawska
Izba sądowa rozpoznała protest prokuratora przeciw  
wyrokowi płockiego sądu okręgowego, skazującemu 
kilkudziesięciu sędziów i ławników gminnych na naga­
nę za nadużycie władzy, polegające na wprowa­
dzeniu języka polskiego w sądach gminnych, Po 
przemówien:ach obrońców: Pepłowskiego, Fr. No­
wodworskiego, Lemańskiego i W róblewskiego, IzDa 
sądowa zniosła wyrok pierwszej instancyi i skazała 
na w ykreśl,n ie ze służby sędziów: Adama Stę­
pniewskiego, Ignacego Grabowskiego, W itolda H a l 
curzyńskiego, Zdzisława Jaroszewskiego, Jana Tor- 
skiego, Tadeusza Święcickiego, Czesława Boskiego, 
Bolesława Płoskiego, Kajetana Pydynkowskiego, 
Kazimierza Imienińskiego, Ludwika Cnełmickiego 
i Konstantego Grabowskiego oiaz ławników: Ma­
r ian a  Kr„ywoszewskiego, Juliana Płoskiego, Leona 
Malinowskiego, Jana Kolczyńskiego, W ładysława  
Żabowskiego i Maryana Strusia. Nadto na 4  mie­
siące w ięzienia sędziego Edwarda W itowskiego  
i ławników: Mikołaja Dntkowskiego, Jaua Lewan­
dowskiego, Antoniego Bańkę, Leona Dziewanow­
skiego, Antoniego Minca, Ignacego Łapkiewicza, 
Antoniego Lejmana, Paw ła Osieckiego, Jana Szczu- 
towskiego, Konstantego Korolewskiego, Jana Raj 
kowskiego, Ignacego Kręciejewskiego, Feliksa Esmu- 
cha, Antoniego Bombałę, Franciszka Maszegę, An­
toniego Maciejewskiego, Em iliana Krasnodębskiegc, 
W acława Kępińsaiego, Jana Lewandowskiego, An­
toniego Kowalskiego, Adama Puchalskiego, Antoniego 
Jurkiew icza i Stanisław a Ramiau.

Sukces poiskieqo kompozytora. Z Amsterda­
mu telegrafują nam: W czoraj wystawiono tu po 
raz pierwszy w ielkie oratoryum „Quo V adis“, 
dzieło dyrektora krakowskiego Towarzystwa mu­
zycznego p. Feliksa N o w o w i e j s k i e g o .  W  w y­
konaniu oratoryum w zięli udział wybitni soliści, 
chor złożony z 4 2 0  śpiewaków, oraz znana orkie­
stra „Concertgebourid111

Dzieło doznało n a d z w y c z a j n e g o  p o w o ­
d z e n i a ,  wywołując wśród rzeszy słuchaczy ol­
brzymi entuzyazm.

Krytyka przyjęło dzieło recenzyami pełnemi za­
chwytu. „Quo V adis“ powtórzono będzie w Hadze 
w obecności królowej W ilhelm iny.

Spraw a Ke8tranka. z  W iednia telefonują nam: 
Dyrektor Kesiranek ogłasza w dziennikach odpo­
wiedź na apel prezydenta Izby, aby w kw estyi 
swych zarzutów przytoczył fakta. Kestranek o- 
śwladcza, że chciał tylko wskazać wogóle na in- 
terweneye posłów, które już z innej strony potę­
piono, np. potępił je dr Plenor członek Izby pa­
nów. prezydent gabinetu i m inister skarbu. Dalej 
powołał się Kestranek na artykuł „Grazer Tages 
post“, w którym wiceprezydent Izby Steinwender 
zwrócił się przeciw gospodarce protekcyjnej. Ke­
stranek oświadcza w końcu, że odmawia żądania 
o wym ienienie nazwisk a kto się czaję obrażony, 
niech go skarży du sądu.

Wypadek podczas próby w ope-ze. Z W iednia
telefonują nam: Podczas próby w tutejszej operze 
nadwornej z „M eistersinger11 W agnera, przewróciły 
się dekoracje na znajdującego się na scenie dyre­
ktora W eingartnera i aktora Schmedcsa, który od­
niósł lekkie rany. Dyrektor W eingartner doznał 
złam ania nogi. _ ^

W ielki pożar fabryki. Ł lll.e sz b u r g a  telegrafu­
ją: W fabryce towarów glinianych w Boesing koło 
Prcszburga wybuchł wczoraj pożar, który przybrał 
olbrzymie rozmiary i Dył w idziany w odległości 
kilka mil.

Tniemnicze m orderstw o  w P etersbu rgu . Z P e­
tersburga telegrafują: W  sprawie tajemniczego 
morderstwa stwierdziła policja, że morderca jest 
identyczny z inżynierem Gustawem G i l e  w i c z e m, 
który przed kliku dniami znikł zupełnie, ubezpie­
czyw szy się przedtem w tow arzystw ie aseknracyj- 
nem na 2 0 0 .0 0 0  ruDli. Brat Gile w: za, którego 
posądzają o współudział w  morderstwie, został 
aresztowany.

Mianowania. „Gazeta Lwowska" donosi:  ̂ Na­
miestnik zam ianował komisarzami powiatowymi ko­
misarza policyi lw ow skiej dra Tadusza Chmitlar- 
skiego i koneepistów nam iestnictwa W ładysława

Lyszkowskiego, M ieczysława Zielińskiego, Maryana 
Markowskiego, dra F ilipa Grossa, Karola Nowa­
kowskiego i W ojciecha Krajewskiego.

„W ien. Ztg.“ ogłasza: Minister wyznań i oświaty  
zamianował hr. Paw ła D ziednszyckiego we Lwowie 
konserwatorem w centralnej komisyi dla wyszuki­
wania i utrzymywania zabytków historyi i sztuki.

Żmarli.
Stanisław  M i z e r s k i ,  dyrektor zakładu zdrojo­

wego w Truskawcu, umarł nagle we Lwowie, prze­
żyw szy lat 56 .

W ładysław G ą e k  a, podurzędnik kolei państwo­
wej, przeżywszy la t 60 , umarł w Krakowie.

T e l e g r a m y  ■

z dnia 24  października.

Berlin. J a k  „Norddeutsche AUg. Z eitung11 do­
nosi, sekre tarz  stanu  urzędu sprawiedliwości 
d r N i e b e r d i n g  i d z i e  w  s t a n  s p o c z y n ­
k u .

Przesilenie epbinetowe w Serbii.
Belgrad. Z powodu niemożliwości dojścia do 

porozumienia między obu partyam i rządowemi, 
P a s i c z  z ł o ż y ł  m i s y ę  u t w o r z e n i a  g a ­
fa i u e t  u. R ról powołał do siebie prezydenta 
skupczyny Nikolicza. O baw iają się, że przy j­
dzie do ostrych w alk party jnych , kuL e pocią­
gną za sobą r o z w i ą z a n i e  s k u p c z y n y .

Belgrad. R okow ania delegatów  w pałacu kró­
lewskim trw ały do godz. 4 i zostały odroczone 
do dzisiaj. W idoki utw orzenia k o a l i c y j n e ­
g o  r a d y k a l n e g o  m i n i s t e r s t w a  znów 
się poprawiły.

Maiwersacye wojskowe w Serbii.
Belgrad. M inister wojny Stojanow icz zarzą­

dził ś l e d z t w o  s ą d o w e  p r z e c i w  p u ł k o ­
w n i k o m  Vlaiczowi i R a^czo w i, oraz m a j o ­
r o w i  Bohidarowiczowi o n a d u ż y c i a  p o d ­
c z a s  p r z y j m o w a n i a  a m u m c y i ,  dostar­
czonej przez firmę Schneider z Creuzot.

Poiyczka balga^ska.
Sofia M inister skarbu  Sałabaszew  powrócił 

tn  z Paryża, gdzie zav/arł z grupą banKOwą 
umowę o p o ż y c z k ę  100 m i l i o n ó w  f r a n ­
k ó w  po 4 7 2Vo po kurs,e  86, natom iast Bułga- 
ry a  nie daje ż a d n e g o  z a s t a w u .  Rząd buł­
garsk i spodziewa się, że rząd francusk i dopuści 
tę  pożyczkę do notow ania na giełdzie paryskiej.

Otwarcie Dwny.
Petersburg. Duma została wczoraj po połu­

dniu otw artą.

Zerwanie stusaaków dyplomatycznych 
między Madrytem a Fezem.

Londyn. „M orning P o st'1 donosi T angeiu , że 
oczekują tam  l a d a  g o d z i n y  z e r w a n i a  
s t o s u k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  m i ę d z y  
M a d r y t e m  a F e z e m .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c t i a ł  K o n o p i A s b  J

ftach prsejezoaych.
Kraków, 23 prżdzien  ika.

HOTEL POLLERA: Ja n  S tyka z rodziną z P aryża, Ar» 
tu i Bardzki, Jo an n a  C zapucka z W arszaw y, Jakób Do- 
bzzyński z Rudnik (Król. Pol.), S tan isław  Srokowski z 
T arnopola, d r E rnusr Adam K azim ierz W iśniew ski ze 
Lwowa, d r Leszo k u y g a  ze S tanisław ow a. Kazim ierzowie 
L ipińscy z W ołynia, H enrya  Soahntzy. M aurycy Leiner 
z W iednia, S tefan U roanski z W arszawy- Hugo S tein­
haus z Jan łsł S tan isław  Szadkowski z Dziewięciołow, dr 
Ebers z Krynicy, Rom an Ciechom ski z Król. Pol., H enryk 
H aber z W iednia.

HOTEL pod ROZĄ: anda Z ajdzikuw ska z Sucliy, Fer­
dynand M osiczańsai, W aleryan  Z bigniew icz z L iska, A n­
toni Janakow ski ze Lwowa, Z ynaida Farengole , M arya 
D iecntiar. Lnbor Rodziewicz, Olga Zaniew ika z Brzesaa, 
S tanisław  B arn aw sti z Zam ościa, Ju lia n  M ajew ski z Ga­
włuszowic, K azim ierz Cytrowicz z Krzeszowic, W iktor 
S an tsbh  z W iedn-a, Adam  Olnzewski z żoną z Sosnow­
ca, W alerya Czechowicz z Jekste rynosław ia , Stanisław  
Sapo ański z Zakopanego.

W yszły z druku i są do nabycia we wszystkich  
księgarniach p o d rę cz n ik i naukowe pedagoga PLATO  
V. R E U S S N E R A  do bardzo prędkiej i łacwej nauki 
OBCYCH TĘZYKÓW W  SZKOLE i DOMU bez 
n a u c z y c ie la :  Najnowsze W ypisy Niemieckie 72  
hal. —  W ypisy Francuskie H-a ed. kor. P 8 0 .—  
„Samouczek Polsko-Niem iecki111  kurs x x v n i - m e  
wyd. 2'4U kor., 11-gi kurs XIV-a ed. 4 ’8 0  kor. —  
„Polsko -A n g ie lsk i11, kurs I-szy, wydanie X IV -te  
2'30 kor., kurs II-gi VI-a ed. 3 ’60  kor. —  Am ery­
kański Przewodnik dla emigrantów, z rozmówka­
mi polsko - angielskiem i 1 '30 koron. „Samouczek 
Po lsko -Francusk i-1 I azy kurs, ed. lX -ta , 3 6 0  kor. 
Polsko-Rosyjski I-szy burs, \ I  tu ed. 4 '2 0  koron. 
Z pomocą tych „SAMOUCZKÓW11 uczy się mło­
dzież i osoby dorosło od samego początku koower- 
sacyi, stanowiącej kwlntesencyę z nauki obcych 
języków. O nadzwyczajnej łatw ości, praktyczności, 
użyteczności i taniości „Samouczków Reussnera11, 
istniejących od r. 1 880 , św iadczyć może 6 0 0 .0 0 0  
zwolenników jego metody i 2 .0 0 0  jego uczniów o- 
sobistych, Z alecany także dla młodzieży dwa dzie­
ła  polskie Reussnera: Luminarze Świata, najsła­
w niejsi ludzie, z 16 rycinam i, kor. 2 '40 , i Petofi 
Alfcksa.lder. król poetów węgierskich, z 8  rycina­
mi, kor. 2T0. —  Skład główny w Księgarn i S. A. 
Krzyźanuwskiego w Krakowie. 6 5 6 0  1 2

Specyalista chorób w ew nętrznych

P r  S m a i a z ^ k i
przeprow adził się na ul. Kolejową, 2, i ordynu 

je od godz 3— 4. —  N r telef. 4 1 0 .

irr»iw iwijwiiniiiw»MHni»Trniwtin—— nu r t  ww -n n  »

Przy grad i A m . iłatt i m k
pam iętajm y

n uuiflM ystoie „M y ludowej"
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poleca Szan. Publiczności w najlepszym gatunku, po bardzo niskich cenach 
różnego rodzaju g-zebienie. szczotki dla Pań i Panów tak do czesania, 
jakoteź do ubrań i obuwia, szczoteczki do zębów, paznogei, wąsów. 
Wyroby gumowe, ceratki dla dzieci, termometry, gąbki, pasty do obuwia, 
do czyszczenia metali. J)uźy wybór pędzli, emalii i farb do podłóg.

N a j n o w s z e  k a p e l u s z e  i c y lin d r y z ces. i kroi. nadwornych fabryk: 

P. &  C. HABIGA, WILH. PI FSSA itp. 
oraz orygin. angielskie i w łoskie HARRY FROMNIER

poleca firm a: 431 3 10 M w ,  u l i c a  G r o t o  1 . 9

W ielk i w yb ór n a jlep sze j
MekilSly ItL^SkŁS3,

kraw atów , rę k a w icz e k  i t. - .  

C E N Y  M A J N f lŻ S Z E *

S T E M I f f  I « D ,  E r a M w N ow o z a ło ż o u y  fa b r y c z n y  s k ła d

Magazyn Mebli
6838 2 10

nlica SiawL w '-ka 1. 10.
W zo ry  w y s y ła  n a  ż ą d a n ie  o p ła c o n e -

T A P E T , iin k ru sty , s t tu k a te r y i itp .

i6h m  tmmm
w Krakowie, przy k  ©rodzMeJ 1. 3. 1 PlOWtj MS]', Ifl! M i  Sili *  w

T@(0fsrzęsf6ifl Sfeteę o KHiBisryi ZebrzydoeosKlej
W yroby krajow e i własne.

Poleca P. T. Publiczności
_  _  _  swój obficie zaopatrzony

zarejestrow ane z ogran iczoną poręką.
Meble z drzew a suszonego w suszarniach parowych. G w arantuje jakość. U rządzenia pem yonatów  i zakładów  kąpielowych. Dział tap icersk i prow adzi znany tap icer p, 

Główne m agazyny w K alw aryi. — Wyroby T ow arzystw a sprzedajem y tylko w w łasnych m agazynach. —  Pośredników  nie mamy.

Skład mebli i wyrobów tapicersk-ch
i?  K r a k o w i e ,  u L  W iś  . 1. 3 .

Alfons W awrzecki. 
321 140 0

Oo sprzedania fortepian
firm y Petrofa, pianino firm y Bchweigbofera, 
Sekretark i, Serw a n tk i w s ty lu  B iderm u je ra  i 
w iele nowych i antycznych mebli, w  Zakładzie 
sprzedaży i kupna, Maryi T elesznickiej, n lica  
św Jan<» 1. 2, 1 p iętro. 6766 3 3

Zdolnej staniczarki
poszukuje m agazyn Maryi Truszkowskiej,
Kraków, M ikołajska d 0, II. 6799 4 4

Katalog
otworów dram atycznych jedno i więcej 
aktowych dla teatrów  am atorskich, wy­
syła za darmo I£sięg&ri.ia PoYska 
we Lwowie. n s 35 52

Z d o l n y  f o c c l L a l t e i 1
polski i niem iecki korespondent, hiegły pisarz 
na m aszynie, p o sz u k u j posady. Zgłoszeniu pod 
n 2 0 0 ‘* poste re stan te  .T irza iiO W . 6832 2 2

T O C A k łl S IW  
P u w itJ  ochrony podutnikfo;

w Kiauowit, Rysiek 43, II. p.
załatw ia: wszelkie sprawy skarbowe

a m ianowicie: 
a) podatkowe co do podatku (gruntow ego, domo­
wego) prwBzechnego zarubkowego. zarobkowego 
ód przedsiębiorstw  do publ. sk ładan ia  rachunków  
obowiązanych, rentow ego, osobisto dochodowego 
i podatku od wyższych poborów służbowych, 
wnosi prośby o opusty poaatkowef o uw olnienie 
podatkowe od gruntów  i domów, o w strzym anie 
egzekucyi i t . d.) należyiościc we; c) konsum- 
cyjue. — Godziny urzędowe od 10 do 12 przed 
p'i tndniem  i od 4 do 5 po południu, - - W p so­
f t  1 K , w kładka roczna 2 K. 4768 25 40

K w m yslK n
biegłe w języku polskim i liem ieckim , 
oraz w stenografii, potrzebna du skła­
du sukna na  Ś ląsku wschodnim.

Zgłoszenia ty lko listowe z podaniem 
wysokości zadanego w ynagrodzenia przyj­
muje A dm in istrac ja  „M. Reform y41. 6878

t f £  F & aj’
najnow szej konstrnkcyi, u le­
pszone S ng era  m aszyny do szy­
cia. h a ftu  i do wszelkiego prze­
m ysłu. z fabryk św iatowej sła­
wy. poleca pierw szorzędna, zn a ­

na z rzetelności firm a:

R. PAW ŁOW SKI
w Krakowie, Rynek 18,

dostawca wieln Stowarzyszeń zarobk. Zw iązku 
urzędników państw , i C entra li Zakupp dla ofi­

cerów i urzędników.
Cenniki z h isto ri ą m aszyn darmo i opłutnie. 
O w a c ja : C. i k. austro-w ęg. K onsu la t stw ier 

dził, że firm a Singer Co. w yrabia swoje „ory­
g inalne" maszyny' w W iifeu b erg e , p ru  kiej 
prowincyi B randenburg, zaś kierow nictw o h an ­
dlowe posiada w H am burgu. Je s tto  więc firm a 
niem iecka, k tó rą  „Straż Po sk a11 za iic iy ła  do 
bojkotu. 2 ’.6 27 0

K 5 1 5 .0 0 0
ty tu łem  głównej w ygranej

1 5  c i ą g n i l s ś  ra a  r o k  1 5
przez kupno następujących, bezwa­
runkowo losowaniu podlegających
1 zawsze odsprzedać się dających

mi i i i w i  l i i i ;
Austr losu czerwonego krzyża. 
Włoskiego lasu czerwonego krzyża.
Węg. la *o czerwonego krzyża 
Losu Bazyiiaa
Serbs. państw, losu tytoniowego 
Losu Josiiv .,Dobrego s e r c a 1.

Najbliższe d w a  ciągn ien ia  już
2 i 13 Ii£lu>p?d# 13§9 F.
W szystkie oryg. losy w  ilości sześciu 
razem  za gotówkę K 215-7S  lub ty l­
ko na
3 0  r a t  in lS ię c z . po K  fi'*5 6 .

B T  Ju ż  przesłanie pierwszej raty  
„apewnia natychm iastow e wyłączne 
prawo gry na  oryginalne lusy przez 
władze kontrolowane.

K W  Na rafy!
Proszę natychm iast zażądać korespon­
den tką  katalogu  wyborowych dzieł pol­
skich, k tóre  sprzedajem y na  sp łaty  w 
drobnych ratach miesięcznych. —  Za­
stępstw o księgam i nakładow ych, Lwów, 
schowek pocztowy 72. 6276 to to

odznaczony 
»aj jzszemi nagrodami& k f a d  p o g r z e b o w y

przy i i  św. łom ża L l  toż pizj płaca Szcepatskim. filia: ulica Koper..;,a 1. 6. —  Telaion Ki 33L
Zakład podejm uje się urząazeń pogrzebowych, oraz sprow adzania zwłok do w szystkich

k isjó w  europejskich. 325 253 O

TecHM antlczy
z 5-letnią p rak ty k ą  w biurze i na bu­
dowie, poszukuje zajęcia iako kierow nik 
budowy lub rysow nik w biurze. Zgło­
szenia: „Technik" poste rest. Kraków  
za okazaniem  kw itu  inserat. 6833 3

C. R. DyreRcyu Kolei p c M w w h  w Krakowie.

W Y C I A ©  Z  R O Z K Ł A D U  S A Z D Y
ważnego od 1 pażdziErnika 19G9 M a g  czasu f n f t o w o - M n p j W .

Ońjaifi z Krokowa, z P o g ó rza  Pluszowa i z Podgórza przystanku:

Gazeta losowań „Neuer W iener Mer- 
cur“ za darmo. 6772 2 5

K antor  w y m ia n y  
OTTO W IT Z , W ie d eń , 

L, S c ta o tten r in g  ty ik o  *V L  
Ecke Gonragagas.se

Łlj&

12-10 w  nocy poc. osob. Kr. 11 z Krakowa 
12'20 w  nocy „ „ Nr. 1] z Podgórza-Płasz.

do Podwotoczysk. Połączenia: n Tarnow ie do 
Stróż, stąd  do Jasła , Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i B u Ja p e sz tu , w Dębicy do T arno­
brzegu przez Rozwadów w k ierunku  Prze­
w orska i N adbrzeria, oraz przez Rozwaduw 
w k ierunku  Przew orska, w Jarosław iu  do 
Sokala, w Przem yślu  do Sam bora i S tryj: we 
Lwowie do Rawy ruskiej, w K rasnem  do Bro­
dów, w Tarnopolu do Potutorów , Iw an ia  P u ­
stych, H nsia tyna, Ozortkowa, Kopyczyniec 
i Z baiaża, w Borkach w ielkich do Grzymałowa.

3'03 w nocy poc. posp. Nr. 7 z K rakow a

do Lwowa, a od 15 Jipaa do Czerniowiec; po­
łączenia: w  Dębicy do T arnobrzegu, Nadbrze- 
zia, i  przez Rozwadów y- k ierunku  Przewor­
ska, w Jarosław iu  do Sokala, w Przem yślu 
do Sam bora i S try ja ; we Lwowie do Rawy 
rusk ie j, Stanisław ow a, S try ja, Nowego Za­
górza, Sianek i Sambora.

4-30 r. poc. osob. Nr. 31 z K rakow a 
4 44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórzp-Płuszowa
4-50 „ „ „ „ „ „ p rzystanku

do Oswięcima, przez Podgórze-Płaszów-Skaw ine 
połączenia: w Spytkowicach do W adowic, Al- 
w erni i Sierszy W odnej; w Oświęcimie do 
W iedn ia  i W rocławia.

6-43 rano poc. posp. Nr. 3 z K rakow a 
6 50 n n n Kr. 3 z Podgorza-Pł.

do podwołoczysk I ao Ickan. Połączenia: w 
w T arnow ie do Stróż, stąd  do Jasła , Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i B udapesztu ; w Pze- 
szowie do Jasła , a  stąd  do Nowego Zagórza 
i Chyrown: r  Przew orsku do Dynowa, w J a ­
rosławiu do JBełzcu i  Sokala, w Przem yślu 
do Chyrowa i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisław ow a, S try ja, W olkowa, Nowego 
Zagorza, Sianek i Sam bora; w K rasnem  do 
Brodów, w Tarnopolu do Potutorów , Iw ania  
Pustego. H usia tyna. Czortknwa i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymałowa, w Pod- 
wołoczyshach do iiijo w a  i Odessy.

8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 z K rakowa
8-09 „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do Lwowa i Podwołoczysk. Połączenia w T a r­
nów. . do Szczucina; w Dębicy do T arnobrze­
gu. Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku  
Przew orska; w Przem yślu  do Sambora, S try ja  
i Nowego zag ó rza ; we uw ow ie do Stry ja, 
Stanisław ow a. Ram y R uskiej i  Jaw orow a 
w K rasnem  m> Brodów, w Poawołoczyskach 
do Kijowa i Odessy.

8‘30 rano poc. miesz. 411 z K rakow a 
( (3 „ „ 411 z Podgórza-Płaszow a

do Wieliczki.

8-40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z K rakowa 
do Kocmyrzowa i do Mogiły.

9 02 rano poc. osob. Nr. 41 z K rakowa 
OT7 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa
9-24 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ przyst.

na Otiję tran sw ersalną  przez Podgórze-ttaszów , 
Skawinę, Sucbę do Nowego Zagórza. Po łą­
czeni! : w K alw oryi Jo \  idowic i  B ielska, 
w Sut ij do Żywca i ćw aidonia; w Chabówce 
du Zakopanego i Suchejhory ; w Nowym Sączu 
do Oi» 'wa, KuSzyc i B udapesztu; w Zagó­
rzanach do Gorlic, w Nowym Zagórzu io  
Chyrowa, Przem yśla, Sambora, S ianek. Bory­
sławia, Zł ry ja, Lww^ya, S tanisław ow a i La- 
wocznego. Od 1 maj t do 14 merwoa i od 16 
września Jo 30 kw ie tn ia  z K rakow a do Zako­
panego wóz w prost przechodzący I  i I I  k ia6y

11‘00 przed poł- Poc- os°b- Nr. 13 z K rakow a
1112  „ „ « » Nr. 13 z Podgórza-Pł.

tlo Podwotoczysk i Ickan. P o łą c a p ia :  w T lra o - 
wie do Stróż, Nowego Sącea, Orłowa, K ossje  
, B udapesztu; w Rzeszowie uo isła, a stąd  
do Nowego Zagórza, 1 nyrowa i n  y ja ; w 
PleewOTstu uo Dynowa; w Ja ro sław iu  do 
Sokala; w Przem yślu do Chyrowa, Sambora. 
S try ja  i No .g o  Z ag u r.a ; w« Lwowie do 
Stanisław ow a, :try ja , Nowego Zagorza _ 
Sam bora ; w  Tarnopolu do Po tu  tor, u  n . 
Pustego, H uaiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec. 
Zbaraża, w Borkach w ielkich do Grzymałowa

1T5 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1'30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Pł.
1-38 „ „ „ „ Nr. 1034 z „ przyst.

do Suchej i Oswięcima, przez Podgórze-Płasz im 
Skawin i; Połączenia: w  K alw aryi w  W a­
dowic i B ielska, w Oświęcimiu do W iednia 
i W rocław ia.

P30  po poł. poc. miesz. Nr. 461 z K rakowa
1'44 „ „ „ „ Nr. 461 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
I -45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z R rakcw a 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
2'53 po połud. poc. posp. Nr. 5 z K rakowa 

dc Lwowa. Połączenia: w T arnow ie do Szczucina, 
Stróż; stąd  do Ja s ła  i Nowego Sącza, a od 
15 cŁjrwch do 30 września włącznie ta k ie  
do Orłuwa; w Dębicy do T arnobrzega i przez 
Rozwadów w k icrunk  Przew orska; w Rze­
szowie uo Jasła , a stąd  do Nowego Zagórza 
Chyrowa i S try ja ; w Przew orsku do Dynowa, 
w Jarosław iu  do Sokala, w Przem yślu do 
Chyrowa, Sambora, S try ja  i Nowego Zagórza; 
we Lw-owie do S tanisław ow a, S try ja, Nowego 
Zagórza i Sambora.

3 05 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 
3 1 3  „ „ „ „ Nr. 25 z Podgórza Pt,

do Tarnowa. Połączenia: w Tarnow ie do Szczu­
cina, Stróż, stąd do Ja s ła  i Nowego Sącza, 
a  od 15 czerwca do 30 września także do 
Orłowa.

6T 0 wieczór poc. osob. Nr. 27 z K rakowa 
6'21 „ „ „ Nr. 27 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa, Połączenie w T am uw ie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła .

7-40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa
7-51 „ „ „ Nr. 463 z Podgórza P ł.

do Wieliczki.
7-50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa

8 00 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z K rakowa 
ST3 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł
8-20 „ „ „ Nr. 1016 z Podgórza przyst.

na linię transwersalną nrzez Podgorze-ITaszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza. Połą­
czenie w S k a w ic e  do OswięciniL, a  stam tąd  
do W iednia i W rocław ia , w K alw aryi do 
■Wadowic; w Suche, do Żywca; w Zagórza­
nach do Gorlic; w Not rym Zagórza d» Chy­
rowa, Przem yśla, Sambora, Sianek. Borysła­
w ia, S try ja, Lwowa, Tarnopola, Stanisław o­
wa i Lawocznego.

8-38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z K iakowa
do Ickan, B ukaresztu, K onstancyi, a  stąd  okrę­

tem  we czw artk i i niedziele do K onstanty­
nopola. Połączenie w Przem yślu do Chyrowa, 
Sambora, S try ja  i Nowego Zagórza.

9-00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z K rakowa
9-10 „ „ „ Nr. 17 z Podgórza-Pł,

do Podw(doc7y;k I Ickan. Połączenie w bierza- 
nowie do W ieliczki; we Lwowie do Jaw o­
rowa. Rawy R uskiej, Stanisławow a, S tryja, 
W olkowa, Nowego Zagórza, S ia n e t i San. 
bora; w K rasnem  do Brodów; w Tarnopolu 
do PLusiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; w 
Borkach w ielkich do Grzym ałow a; w Pod- 
wołoczyskacli do K ijow a i Odessy.

lU‘30 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
10-89 „ „ „ Nr. 19 z Podgórza Pł.
do Lwowa. Połączenia: w B ieżanow ie  do W ie­

liczki; w Rzeszów te  do Jasła , r  stąd  do No­
wego Zagórza i  C hyrow r; w  I rzew orsku do 
Dynowa l w k ieru n k u  Rozwadowa, w Prze­
myślu do Ohyrow-> i  Nowego Zagórza. W e 
Lwowie a > Stanisław ow a, Jaworow a, Nowego 
Zagórza, Sianek, Sam bora i Stryja.

II-03  w nocy poc. osob, Nr. 413 z Krakowa
11-16 „ „ „ Nr. 413 z Podgórza-Pł

do Wieliczki.

11-52 w nocy pnc. osob. Nr. 47 z Krakowa
12-04 „ „ „ Nr. 1022 z Podgórza-Pł.
12-09 „ „ „ Nr. 1022 z „ p r z y k
Uo Nowego Sączu przez Podgórze-Flaszów, Ska­

winę, Suchę; Połączenia: w  Skawinie do
Oświęeima a s tam tąd  do W ieonia; w Su­
c ie j  do Żywca i  Z w ardonia; w Uhabówce do 
Zakopanego i  Suchahory; w  Nowym Sączu du 
Orłowa, Koszyc, B udapesztu i Stróż. Z K ra­
kowa do Z akopaneg . kursu ją  wozy wprost 
przechodzące.

Przyjazd do Krakowa, do Podgórza K aszow a i do Podgórza przystanku;
12"50 w nocy poc. posp Nr. 8 do K rakow a

ze Lwowa, tam że połączenie od Jaworow a R a­
wy cunkiej, S tanisław ow a i S try ja ; w Prze; 
m yśln od S tryja, Sam bora, Nowego Zagórza 
i Posady chyrowskiej.

3 23 rano pociąg osob. Nr. 12 do 1 udgórza-Pł.
3-35 „ Nr. 12 do K rakowan n Ti

z Podwołoczysk i ickan. Połączenia: w BorLach 
w ielkich z Grzymałowa, w T arnopola  z Zba­
raża, Kopyczyniec, Czortkowa, H usia tyna, Iwa- 
n ia  Pustego i Potu tor, w K rasnen. od Brodów; 
we Lwowie od Jaw orow a, R aw j Rusi* ij, S ta­
nisław ow a i S try ja ; w Przem yślu od Nowego 
Zagórza, Stryja sam  nora i  Pomady chyro

skiej, w Rzeszowie od Ja s ła ;  w Dębicy o( 
Przeworska przez Rozwadów; w Tarnow ie od 
Jasła , Orłowu, Koszyc i B udapesztu

4-57 lano  poc. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz.
5-10 „ „ „ Nr. „ do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w P rzem y śli od Nowego 
Zagórza i Chyrowa; w Przew orsku od Roz­
wadowa.

6-45 r. poc. osob. Nr. 1U17 do Podgórza przyst. 
5’b'2 r. „ „ Nr. 48 do Podgórza-Płasz.
6'07 r. „ „ Nr. 48 do K rakowa

z linii transwersalnej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów Połącze­
n ia : w Ja śle  od Rzeszowa, w Zagórzanach 
od Gorlic, w  Nowym Sączu od Orłowa w Cha­
bówce (od 15 m aja  do 30 września) ze Za­
kopanego.

6 41 rano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz.
6-49 „ „ „ Nr. 2 do Krakowa

z Ickan. Połączenia w  środy i niedziele przez 
K o n stan c ję  z K onstantynopola (okrętem  do 
K onstancyi), codzień od B ukaresztu ; we Lwo- 
w* i od S try ja, W olkowa. Nowego Zagorza, 
S ianek i Sam bora; w Przem yślu  od Nowego 
Zagórza i Chyrowa.

7T9 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł.
7 30 „ „ n Nr. 412 do Krakowa

z Wieliczki.
7-40 rano pociąg osob. Nr, 6212 do K rakow a 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
7-38 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza prz. 
7-45 „ n n NT- 1033 do Podgórza-Pł.
7-59 „ „ „ Nr 32 do K rakowa

z Oś.rięcima. Połączenia: w Oświęcimiu od 
W iedn ia  i W rocław ia; w Spytkowicai h od 
W adow ic: w Skaw inie od Żywca i Suchej.

b l5  rano poc. osob. N r 113 <Jo Podg.-Płasz.
8-25 „ „ N r 118 do K rakowa

z Tarnowa. Połączenie w Tarnow ie od Nowego 
Sncza, Ja s ła  i Stróż.

8-34 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz.
8-45 „ „ Nr. l a  do Krakowa

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia w Podwo- 
loczyskaeh oa Kijowa i Odessy; w  Borkach 
W ie lk i:h  od G rzym ałowa; w Tarnopolu od 
iw an ie  Pustego, H usia tyna, Czortkowa. Ko­
py cz;-nieć i  Z h n ra ia ; w  K rasnem  od Brodów, 
we Lwowie od S tryja, W ołkowa. Nowego Z a­
górza, s ia n ek  i SamDora; w  T arnaw ie od 
Nowego Sącza, Stróż i Jasła .

10-28 r poc. miesz. Nr. 1061 do Podgórza przyst.
10 35 r. n „ Nr. 1001 do Płaszowa

z Oświęcimia, Połączenia w Oświęcimiu od 
W ieun ia  i W rocław ia; w Podgórzi-P łaszow ie 
dc K rakow a

11-28 r. poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza Pł.
11 35 r. „ ^  Nr. 462 uo K rakow a

z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie 
od Oświęeima i Skawiny.

1'00 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa

Z Kocmyrzowa i Mogiły.
1 01 po poł. poc. os. sez N 1 114 do Podg - P t  
1-12 „ „ „ „ „ NT „ do Krakowa.

z Tarnowa. K ursu je  w niedziele, czw artk i i 
święta. Połączenie w  Tarnow ie z Nowego 
Sączi, Stróż, Ja s ła  i Szczucina.

1-16 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza-P ł. 
1'27 t, • n u „ N r 14 do K rakow a

ze Lwowa. Połączenia: w  Przem yślu  od Nowe- 
go _ agórza, S try ja , Sam bora i Chyrowa; w 
Jarosław iu  od Sokala; w  Przew orsku ud Dy­
now a; w bzeszowie od Jasła , w Dębicy od 
Przew orska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w  Tarnowie, od Nowego Sącza, Stróż, Jasła  
i  Szczucina

2-24 po poł. poc. posp. NT 6 do Krakowa 
2e Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Jaworowa,

R aw y R uskiej, Nowego Zagórza, Sambora 
Siny ja  i Stanisław ow a, w Przem j-ślu od Chy­
rowa, Sam bora i S try ja ; w Przew orsku od 
Rozwadowa i Nadbrzezia,

3-19 po puł. poc. os. Nr. 414 do Podgórza-P t 
3"30 „ „ n n Nr. 414 do K rakow a

z Wieliczki.

4-23 po poł. poc. os. Nr. 1011 do Podgórza pr*. 
4TO „ „ „ „  Nr. 1011 do PoJgórza-Pł 
d'45 „ „ „ N r .  42 d« Krakowa

z linii transwersalnej od Nowego Zagórza, przez 
Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów. Połącze­
n ia : w Nowym Zagórzu od S try ja , Ławe- 
cznego, Stanisławów-,, Tarnopola, Lwowa, Bo­
rys! iw ia: w  Ja ś le  od Rzeszowa . w Zagórza­
nach z Gorlic; w Sączu od Orłowa; r Cha­
bówce od Zakopanego; w Suchej od Zw ar 
don i a w K alw ary i od B ielska i W adowic. 
W  Skaw inie z Oświęcimia i W iednia. Z Z a­
kopanego ao K rakowa w prost przechodzący 
wóz I i II klasy,

5-&0 po poi. poc. os. N r 116 do Todg.-Pł.
6-00 wieczór „ „ Nr „ do Krakowa.

z Tarnowa. Połączenie w 'lam o w ie  od Nowego 
Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Ja s ła  przez 
Stróże i Szczucina.

6-12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pl.
6‘22 „ „ ,  Nr. 16 do K rakow a

z Podwołoczysk i Ickan. Połączen ia , w  Podwo- 
łoezysskach od Kijowa ; O dessy, w K rasnem  
od H odów: we Lwowie od Jaw orow a. Rawy 
ruskie j, S try ja, Nowego Zagórza i Sam bora, 
w Przem yślu od Nowego Zagórza Stryja,
Sam bora, Chyrowa; w  Jarosław cu od Sokala; 
w  Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrzeżu*; 
w  Tam ow .e -d  Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagorza i Ja s ła  przez Stróże i Szczumna. 
w B ierzanow ie od \Vieiiczki.

6-35 w poc. osob. Nr. 464 dc Podgórza-Płaaz.
6-50 w, „ „ Nr. „ do K r ikowa

z  Wieliczki.
7,10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa.
8-65 Wiecz. poc. os. Nr. 1035 do TTdgOrza prz.
9-00 „ „ „ Nr. 1035 do I  odgórza-Pł.
9-12 „ „ Nr. 34 do KrakowaA J? Ti 71

z Oświęeima, Połączenie w Oświęcimiu od 
W iednia i W rocław ia, w Spytkowicach od 
Sierszy-WTodnej, A lw ernii i Wadowic.

9-29 wiecz. poc. posp. Nr 4 do K rakow a
9-36 wiecz. poc. posp. Nr. 104 do Podgórza-Pł.

z Podwołoczysk z Ickan Połączenia: w Pod- 
wułoc:,yskacli i d K ijew a i Odessy; w Borkach 
w ielkich od G tzym ałow a; w  la rn o p o lu  uu 
Pctn tor, H usia tyna, Czortkowa i Kopyozy- 
n iec; w K ra tnem  od Brodów : we Lwowie od 
Rawy K skiej S try ja , W ołkowa, Now eg: Za- 
górza, Bianek i Sam bora; w Przem yślu od 
S try ja, Sam bora i Posa.lj chyrow skiej, w J a ­
rosław iu  oa Bełzca i Sokal?.; w Przew orsku 
ou Dynowa, Nadbrzezia, Rczwadowa i T a r­
nobrzega; w Rzeszowie od Ja s ła ;  w Dębicy 
od Przew orska przez Rozwadów od Nadbrzezia 

T arnobrzegu; w T arnow ie od B udapesztu, 
Kotzyc, Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zagó 
rza, Ja s ła  przez Stróże i Szczucina.

10-31 wiecz. poc. osob. N i . 24 do Podgórza-Pł.
10-40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do K rakowa
Z Rzeszowa, połączenia w Rzeszowie cd Jasła , 

w Dębicy od Rozwadowa Nadbrzezia i T ar­
nobrzega, w Tarnow ie od BuU ipesztu, Koszyc, 
Orłowo Nowego Sącz? Stróż, Nowego Zagó 
rza i J a cła przez Stróże i Szczucina; w B is- 
rzanowie od W iiliczki.

10-41 w. poc. osob Nr, 103 do Podgórza-przyst. 
l.j-47 w. „ „ NT. 1021 ń . Po Lgórza-Płas:
11-00 w nooy poc. osob. Nr. 46 do K iakcw a
z Nów* go «  cz; nrzez Sucbę, Skaw inę, Podgó­

rze i  laszów, 1 ołączenia: w Nowym Sączu od 
Budrpe.sztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego i Suchacliory, w Sutbej ze 
Z w ario u ia , w K alw aryi oa Bielska i " «  o- 
wic. Z Zakopanego do Kraków.* wprost prze­
chodzący wóz 1 i II  klasy.

Rozkłady jazdy w foro.acie kieszonkowym są

kowie w biurzs spedycyjnem B ojarsk iego , w 
księgarn i Krzyżanowskiego, w ettkiecrt M au .

Założony w r, L872

IM ar r̂an-traieidaidi

i lO .
Kraków, ul. Rakowicka 7, lei. 462,

'pode m uju się w ykonania grobowców 
i pomników, ta k  w m iejscu ja k  na 
prowincyi, oraz poleca w ie lk i'w ybór 
pomników gotowych z p iask o w ca , 
m arm uru  i  g ran itu . 81 239 i 01

P o S M l k t a f ę
pod dobremi wtu-unkami. zdolnego po­
mocnika handlu korzennego, biegłego 
detalisty  w ładającego także językiem 
niemieckierr. L. Krzysztof orski, magazyn 
tow arów  w Dziedzif-ach, Śiąsk austr 

6879 2 3

poleca swój obficie zaopatrzony

po przystępnych cenach 418 4 10 

0 4 . M S M

udziela języka francuskiego m e to d ą  
B e r l i t z a .  Ul. Sław kowska 1. Od 5 li­
stopada ul. Szew ska 23, II  p. 6774 4 4

tolecenia godne
ityri.fi w świecle

Itotcrgńsriie płótna
C2 j8to lniane (.maglowane lub też apretowm e) 

na Koszule i prześcieradła bez szwu. 
Również Bielizny sto.owe, Dymki, DceLszki, 
Chusteczki do nosa, Ręczniki acierki, Szare 
płLtna pół-blelone także Płótna bat.ełn.ane, 
Płócienka kolorowe, Kamgarny, Szewioty, Caigl 

i t. p, wyroby tkackie.
Cenniki i w szelkie możliwe próbki n a  żądanie 

g r a t i s !
Pracow nia wyrobów tkackich i magazyn 
6256 5 12 w ysyłkow y

„pod opieką Najśw. Rudziny“

Jozefa Jórasza w Korczynie obok Krosna

Wieś Wisła

przepiękna gór6ka, oa północy zasionięta kii 
m atyczna miejscowość, jedyne n a  sezon zimo­

wy, m urow any

MoteL-Pensiosi „Piast“
całodzienne m ieszkanie z u irzyiai rfieiu (j ension) 
K o r  ą  W ła ś c ic i e l  U o g d a n  h o f l  W isła  st. 
U stroń (Śląsk austr.) 6599 5 7

iwm  cieodwo-falnio l g n id y  1909.

po 1 k o r o n i e .
Kto knpi dwa losy parzysty  i  n iep arzy ­

sty, m usi w ygrać. 428 3 O

3 0 0 .0C3 losów — 150.033 wygranych 
wartości

l U & t i w L  Mi
Pierwm  irzy m w  wygrane ur g f c c B  
Cena losu ł  korona.
Losy do nabycia w kantorach wym., trafikach, 
kolekturach iH. 6 tos w Z1 & /, toŁi .. ,osiw 
za 10 na dii krzesyla Kantor wym. „Merkury1
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Z ak iaJarty sty czn o  kam ien iarsk i 
i Budowlany

Józefo M e n y
naprzeciw  cm en tarza  w K rako­
wie, posiada w ielki wybór goto­
wych pom ników zpiaskow ca, g ra­
n itu  i m arm uru. Podejm uje rię 
wy Konania grooowców w m iejscu 
i ta p row incji. Telefon 759. 

234 148 O

7 « n h i o w i f t  Na drodze z Kasy powia- 
y U I  . < . v t t v i  tow ej, prawdobodobnie w 

k la tce  schodowej, zgubiono w iększą kw otę p ie­
niężną. Uczciwy znalazca zechce zwrócić zna- 
lezi mą kw otę za odpuwiedniem  w ynagrodzeniem  
■w A dm inistracyi „N. R eform y11 6385 2 3

trzy  pokoje, kuchnia, przedpokój i ła ­
zienka od 1 g rudn ia  lub 1 stycznia. 
Zgłoszenia pod M . S .  do Gl. Agencyi 
dzitmnuików i ogłoszeń, Sław kow ska 2. 

6819 3 5

n a  Zbiorowy K urs przy- 
■“  W iido 4 gotowawczy do n s a t i i r y
3 0 i r i n a i y a l r s e j  przy jm uję  n ad a l w godzinach 
j.o p o lu d n io w y t R . M a te jk o w a ,  S z l a k  41,
1 p . (przedtem  K arm elicka 70j. 6816 3 3

Doży pokój
fro r owy. o 2 oknach, z przedpokojem  i e lek try- 
cznem  ośw icueniem . n a  biuro, in te res  lub t p. 
przy ul. G rodzkiej 44, I I  p. zaraz do w ynajęcia 

6822 3 5

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. P . T. Publiczność, iż otworzyłam

Mm pusppiiu
przy ul. Librowszczyzr.a I. 8, I piętro

(przecznica ul. Zyblikiew icza) i polecam 
się łaskaw ym  J e j  względom. Godziny 
biurowe od 10 do 1 i od 3 du 6.

Z poważaniem 
6827 2 3 Eełcaa Schmidt.

P r j t f w a n i  zna.idzie zaraz umieszcze- 
l l  d f t l jH t i i l l  nie w handlu I. Wnycie- 
chow skiego w Krakowie, przy ulicy 
Szewskiej 1. 14. 6800 3 3

sym patyczna, w szechstronnie obznajo- 
miona w gospodarstw ie, przyjm ie miejsce 
gospodyni w domu sam otuego pana. Zgło­
szenia listow ne pod „Uczciw ość" przy j­
muje A dm inistr. „N. Reform y". 6828 2 3

Pogada z emeirytarg.
W in s ty tu c ji  finansuw ej znajdzie umie­
szczenie młody człowiek z ukończoną 
akadem ią handlow ą, k tó ry  już posiada 
gruntow ną p rak ty k ę  w buchaltery i i ko- 

ipondencyi "kupieckiej niem. i polsk. 
W ym agana znajomość stenografii. O ferty 
p : l  „E. P. 250"' przyjm uje Gł. A gencya 
dzienników i ogłoszeń, K raków , Sław­
kow ska 2. 6714 3 3

flic< Berlitz S c M
Krakć#, ulica Floryańska 25.

Uprzejmie zaw iadam ia iż:
1 ) .z  dniem  15 października b. r. zniżyła ceny 

za  osobne lek c je , pobierane _  godzinach 
p o rannych ; —

2) że m iedz; innym i nauczycielam i, do języka 
ang ielsk iego  zaangażow any został A ng lik  z 
ukończ, studyam i uuiw ers. ze stopniem  M. 
A., o języka francuskiego rodowity Francuz, 
stud :n t czw artego ku rsu  u n iw ersy te tu  w 
L ille, a  do niem ieckiego języka rodowity 
Ni»miec z speeyalnem  w ykształceniem  lite ­
rackim  au to r k ilk u  poważnych dzieł;

3) że w obecnym sezonie co tydzień  rozpoczy­
nam y nowe zbiorowe k u rsa  jęz. angielsk ., 
francusK. i  n iem ieckiego;

4 j że zniżyliśm y cenę w ieczornego zbiorowego 
kursu  języka  francuskiego do 46 koron za 
cały czterom iesięczny k u rs i że bez względu 
n a  liczbę zgłoszeń rozpoczniemy ta k i kurs 
dnia 1 listopada b. r. 6740 3 O

The Berlitz School of Languages.

m  r a n  w

teceity w starym Teatrze.
99

Ws m m  m  26 października 1909 r.
J M a  francillo

z i. i  Bm nailworeBj w Wiedniu.
• •

W mm  dnia 5 l is to p a d  1909 roku
Men!

wiolonczelista.

Program ; Sonata Rachm aninowa, Chopin, 
Schumann, St. Saens i t. d.

M

0/  Piątek J2 listopada 1909 r.
Aifer Rubinstein

pianista. 432 10 O

We czwartek dnia 18 lislopada 1909 r.
Jscpjs TiUtoad

skrzypek
zo współudziałem p. M. Lange-W ysockiej, 

śpiewaczki.

W A i m E M M H M I A
E ? £ k 6 w ,  G ro f l r J s a  13 , —  f e E e t o  4 3 .

c p s f t  przy m etrze] sprzedaży i potoki koufekcyi damskiej
p ?  r  t  l i s t o p a d a .  '

Kapelusza po znacznie zniżone] cenie.
6903 1 3

ES £££JS a  ESaBfc. S  3 ,3BR) 8  EB7** 0

m - ś lest icd .iy.st z aa&fgsei atina3*ua££3S£i wm&i&Sk&B
I raKepsziw  Instrumentem dofey? SKftgłu&neJ. n a
Najnowsze zdjęcia na płytacli Pathe przewyższają pełnym dźwiękiem tonu, 
mocą głosu i  szlachetną przytem reprodukcyą bezwarunkowo to wszystko, 
— eo wogóle kiedykolwiek uzyskano w dziedzinie odtwarzania tonów. —

6411 3 12s u  A p a ra ty a J  M 45
dwustronne płyty Pathe liiebywa- *%*.»**%*** Prospekta i katalogi 
łej trwałości po K 4-50 i K 2-50.

* * * 4
darmo opłatnie. * * * *

W yłączne zastępstwo na zsch. Galicyę:

S. G l r ó M U K I  i T. BERGER
K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  40 .

P A L f t K M l f l  K R W Y
?PleC9 S y t t ł f t  0 

- • » »— i h u r t i m n t f
wyborowa gatunki

Bacy pilonej
najneroszym 

i na jlepszym  apo* 
5*^ 8obem  za  pom ocą

K £23£gl&  i ® ® " '
IO W  P °  C e n a p fi

najnLrfayefi.

»1. ]7 1 lV C R h IC K i.
25 112 O

P h ł l i n n a  do Prak ty k i kraw ieckiej 
w  I I I  U  p u d  oddam zaraz. Zgłoszenia
pod A. 15. poste re s tan te  Kraków, za
okazaniem  kw itu  inseratow ego. 6829 2 3

Katalog
książek polskich z dziedziuy gospo­
darstwa Wiejskiego, w ysyła za 
darmo Księgarnia Polska we Iwo*

Wie. 120 35 52

M iis io n e złoto, p 'a ty n ę , srebro, 
b ry lan ty , i t. p. celem 
k upna  — ,vykupuję 

dopłacajac pełną w a r to ść  — 5611 29 90

1 Swei jliisr, iii MikołffJsKa 8,i p.
n n iiM  poszukuje pusady 

. P lu n u  w kancelary i a- 
ackiej. Zgłoszenia: Leon B eruar-dwo

dowieź, U niw ersytet. 6846 2 3

L. 2403'909. 6735 2 3

W ydział pow iatow y w K rakow ie o- 
głasza niniejszem

K o n k u r s
na posadę lekarza okręgowego w
Liszkach d la  24 gmin i 10 obszarów 
dw orskich z płacą sta łą  1200 koron i 
z ryczałtem  na  koszta podróży 500 k o ­
ron.

K andydaci m ają w ykazać ' 
l j  praw o obyw atelstw a austryackiego;
2) dyplom doktora medycyny;
3) znajomość języków krajow ych;
4) p rak ty k ę  przynajm niej dw uletnią w 

zawodzie lekarskim ;
5) dostateczną fizyczną zdatność (przez 

św iadectw o c. k. lekarza powiato-

6) nie przekroczony w iek 40 lak  
P raw a  i obowiązki z tą  posadą połą­

czono, określone są §§ 8, 11, 14 i 15 
u s ta n y  z dnia 2 lutego 1891 1 . 17 dz. 
a. kr., względnie z dnia 5 października 
190fi r. 1. 148 dz. u. kr. i rozporządze­
niam i wykonawczem f N r 82 i 83 dz. 
u. k r. z roku 1891 i N r 158 dz. o. kr. 
z r .  1907.

P csada  obsadzona będzie prow izory­
cznie na rok  1, potem może nastąp ić  
stabilizacya.

P odania wnosić należy do W ydziaiu 
powiatowego w K rakow ie najpóźniej 
31 października 1909 r.

K raków , dnia 5 października 1909. 
P rezes Sekretarz

SJerz!/ńti7ći. A . S ia / ie J .

‘Jtytiafę obiady
pryw atn ie , sm aczne i zdrowe ■— n a  m iejscu 
i do domów — po cenach um iarkow anych. — 
Gołębia 1, 3, w podworcu Ł drzw i z b ram y  na 

prawo. 6894

& a w I a d o i ^ i £ ) £ i £ e .
Zaw iadam  p .  Ludom irę Tomaszewicz, że nie 

m ając je j adresu  — złożyłem pieniądze w  d e ­
pozycie sądowym.
6871 1 4 C z e s ł a w  T o m c z j ń a k i .

Zabtad feapiu: i sprzedaży 
Maryl Tetotfckiej w Krakowie, f i  l i i  y, ul iw . Jaaa 11 p.

poleca 1284 36 0

H e b l e  s t y l o w e ,  n o w e  1 a n t y c z n a .

na;wi?Jfna O M r c a i n i a  I s i c ż t h
A. GjJMPUOTA &) KrMe, a®i i

p a * z y  t a l .  i F a c k i e j  1.  &
w znacznie rozszerzonym lokalu. —  Dział beletrystyczny i naukowy obficie 
powie.kszony. Na prowincyę wysyła w specyalnych skrzyneczkach pod nader 
korzystnem i w arunkam i. —  Przy wypożyczalni sprzedaż dzienników. 444 2 0

M e u s t a j ą c a

wystawa
d la  p rz e m y śla  bwdewfane^e

p o l e c a

Taczki zwyczajne i nadstawiane, całe bukowe, 
silnie kute, stjdiska do wszelkich narzędzi, z fa­
bryki M. Waltera. Meble z z fabryki Stypuły, 
meble żelazne z fabryki J. Góreckiego, meble 
gięte z fabryki Adera, meble wy płatane ze 
Szkoły koszykarskiej w Lożajsku^_ Olszanicy i  

Tarnobrzegu. Meble stolarzy krakowskich. 6639 3 3

P ie rw s zo rzę d n e  Je k o r a c y e  i urządzenia. O d zn a c z o n y  medalem  i k r zy że m .

Z ak ład  p o g r z e b o w y
JóaieJy H orakow ej

Kraków, u! M ikołajska 14, filia  ul. Zwierzyniecka 32. —  Telefon Nr. 248.

pod kierownictwem A n t o n i e g o  H o r a k a  em. ck. ofieyała nolicyl,

N ajw iększe składy trum ien m etalow ych, dębow ych, w ieńców  etc., przeprow a­
dza przew óz zwłok, ekshum acye itp. —  C e n y  u , n i a r k o w a n e .

83 o

pa-teiow y. z oficyną, w Podgórzu (w pobliżu 
budującego się m ostu n a  W iśle) przy ul. K ącik 
7, je s t  pod korzystnem i w arunkam i do sprzedania. 

6708 2 3

Magister farmacji
poszukuje stałej posady zaraz, J a n  K ijas, 
w Krakowie,ul. A ryańska  16. 6886 2 3

Kupię realność
w Krakow ie, hipotecznie obciążoną, wol­
ną  od podatku bez pośrednictw a. Zgło­
szenia pod „G rzym aJaT poste res tan te  
Kraków , za okazaniem lewita inserat. 

6896 1 6

z ogrodem do w ynajęcia w BierzanojJ 
wie w pobliżu stacyi, tuż przy torze 

kolejowym.
W iadomość w  niedzielę po południu 

dnia 24 b. m. na  m iejscu u  p. J a n a  
B o m b i i ł y .  6895

Przemysłowiec
posiadający 20.000 K  do 30.000 K, chciał­
by przystąpić jako  spolnik do fabryki, 
handlu, lub odkupić takow e w K rako­
wie. —  W iadomość: A. Ch. W eindling 
w Podgórzu. 6851 1 2

i Dt i r o
w Radom yślu Wielkim

11
przyjm ie zaraz r u t y n o w a n e g o  
k o n c y p i e r a t a .  6858 2 3

Poszukuje się zaraz

g | » C M f e 4 i
z kap ita łem  15— 20.000 koron do bardzo dobrze 
się ren tu jącego  większego przedsiębiorstw a prze­
mysłowego (typograficznego). Osoba p rzystępu­
jąca  do spółki, może zająć się prowadzeniem  
ksiąg  handlow ych i kasy  — za stosownem  w y­
nagrodzeniem . 6865 2 5

Zgłoszenia pod ad resem : „ U .  W .  >041" 
poste re stan te  K r u k ó w ,  ty lko  okazicielowi 
kw itu  inseratow ego „N. Reform y" N r 6865.

Sptłeilajg
tanio węd’iny w łasnego wyrobu, kiełba­
sę i wędzonkę 'po 1 80 K, p olęd w ica  
2'—  K  za kg. Zgłoszenia z prow incyi 
załatw iam  odw rotną pocztą. 6864 2 2

W in c e n t y  B a c h a r a ;  s k ł a d  w ę d lin
Łukanow ice p. Wojnicz.

na  poważnem społecznem i tow arzyski™  
stanow isku, z braku  znajomości pragnie 
na tej drodze naw iązać korespondencyę 
w celach poważnych z dystyngow aną 
panną lub młodą wdową, posiadającą 
znaczniejszy posag. L isty  seryo do Admi­
n istracy i „N. Refoimy dla „de J.“ 6839 2 6

20 Ml iidgrudy
otrzym a, k to  doniesie m i bliższych szczegółów 
o psie, który  m i zag inął. Je s tto  wyżeł b runa­
tno biały, nakropiony, ogon kró tk i, pod praw em  
okiem b lizna  od uderzenia. Obroża z żółtego 
rzem ienia, kag an iec  druciany. U prasza się także 
c. k. Ż andarm eryę o zajęcie się tą  sprawą. 
H e n r y k  B l b u s z e w s k l ,  K raków  — u..

św. Ja n a  1. 3. 6873

W y l i ś m y  i  niósł
deserowy, kuracyjny, lipcowy ra ry ta s  miodobo- 
rów z w łasnej pasieki. — 3 kg. puszka 6 K. 
W ysyła za zaliczką. J. IW, Farba, Podhajce 76. 

6899 1 10

w  fstiffiiiiły - m  
w sklepie m m ul  krakowskimi, - - -  
- - - parowej fanryki cz^Kolasiy i cukrów

i. t o i
-  -.M m  R ynek, U n ia  a -b ,  41 r. -

(obok handlu W. P. W o ło w sk ieg o )
451

L e ś s t f e j
la t 32, z k ilku le tn ią  p rak tyką  prow a­
dzenia gospodarki lasowej szuka miej­
sca. Chlubne św iadectw a i rekomenda- 
cye na  żądanie. —  Zgłoszenia: Z .  D. 
poste re s tan te  Stanisławów. 6898 1 2

W szelk ieG ) i u m a l e  m ó d  (̂ W s z e lk ie
GOTOWE KROJE

n a  suknie, kostyum y, żakiety', spódnice, szla­
froki. m atynki, bieliznę dam ską i m ęską, ręka­
wy, ubiory d la dzieci i t. p. poleca 6841 1 30

M. LANDaU, Kraków, ulica M ikołajska 7.

2 u M i  śrun&u
w Czarnej W si, w Nowej W si i w Łobzowie do 
w ydzierżaw ienia na  kilko la t  lub roczuie. W ia 
domość: T eodozja  Furdz ik , C zarna W ieś 1. 41 

419 4 5

Do sprzedania
pieski 4-miesięezne, bardzo ładnej lasy  
coliie. O glądać mozn w paałacu Spi­
skim, T ea tr  K ineton. 6834 2 2

Potrzebna od 1 listopada

zdclna bukieciarKa
W arunk i od umowy. Zgłoszenia- Sosno­
wiec, Zakład ogrodniczy „F lo ra“. 6878 2 3

h i B
ma 300 M. C. k a p u s t y  w głowach do 
sprzedania loco stacya  Zator. 6514 8 8

Dwa jamniki
ułożone n a  lisy sprzedam. A dres T. T. 
poste re s tan te  Grodzisko 6876 2 2

Pokój irontouig w ejściem  d la  1-go lub
2-ch Panów , do w ynajęcia zaraz, z całodziennem  
u trzym aniem . U lica Grabowskiego 1. 13, I  p ię­
tro, drzwi na  lewo. 6607 4 4

oraz pomocy we w szystkich przedmio­
tach  z niższego gimn, lub szkoły wydz., 
udziela b. uczeń wyż. gimn niem. w 
Cieszynie. A C.. ul. św. G ertrudy L 23, 
parter, oficyna. 334 7 o

może środkiem przezemnie samą wypróbowa­
nym osiągnąć w krótkim czasie p e łn y , jęd rn y  
b iu st. Mój wynalazek jest rzetelnym, nieszko­
dliwym, napewno działającym środkiem, za któ­
ry daję zupełne poręczenie. Polecenia pań z wy­
sokich sfer, tudzież artystek. Zwracam uwagę, 
że ty lk o  ja znam tajemnicę, a wszelkie inne 
środki są lichemi naśladownictwami. Przesyłka 
pod największą dyskrecją. Do zapytań dołą­
czyć markę za 20 hal na odpowiedź. P o rę ­

c z e n ie  n a  p iśm ie .
Z ofia I llek , O ło m u n iec  2 (Morawa).

6503 5 6

K r a k ó w ,  taS» D ł u g a  0 .

Kolojki wązkotorowe i c z ę ś c i  składowe tychże z własnej
specyaineJ fabryki.

Motory ropne »URSUS« najznakomitsza współczesna siła
popędowa.

Reperacye i rekonstrukeye zakładów przemysłowych, maszyn, 
motorów, narzędzi rolniczych, wózków kolejkowych. 
Oparkanienia sztachetowe i siatkowe, bramy, furtk i 

^  Artykuły techniczne.
Biuro rozporządza pierwszorzędnemi siłami technicznemi.— 
Roboty wykonuje się szybko, tanio i dokładnie. — Gwaraneye 

za wykonane roboty jaknajdalej idące. 4251 41 o

u  arakam i Literackiej Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drakam i L . K. Górski,


